WYD. PORANNE | CEN 


18. STYCZNIA 1918. 


| + twroamyew=cEiQnł MU uz cca zo a, 


NR. 15. — R. XXVI. 


MA ma | m WCT) NACE 


wskazanie chwili, 


Z poważnej strony otrzymuje- 
my następujące uwagi: 


m 


Od dluższego już czasu można w społe- 
czeństwie galicyjskiem dostrzedz zacieranie 
się ostrych różnie w poglądach na stan spra- 
wy polskiej, jak i na taktykę, jaką powinna 
przyjąć w chwili obecnej polityka polska, 
by osiągnąć te cele, które sobie wytknęła. 
Prawda — nie należy się łudzić, by nasz 
głos decydującym mógł być czynnikiem w 
sprawie ostatecznego rozwiązania sprawy 
polskiej; rozstrzygnie ją przedewszyst- 
kiem wynik zapasów światowych. 

Jednakże i nasze stanowisko nie będzie 
bez znaczenia, bez wagi. Wszakże zasada 0 
samostanowieniu narodów, którą postano- 
wila Rosya a przyjęły w zasadzie państwa 
centralne — w każdym razie Austrya, gdy 
co do Niemiec można mieć wątpliwości po 
ostatnich oświadczeniach gencrala Hoff- 
manna w Brześciu, ta zasada ma rozstrzy- 
gnąć także o lasie ziem polskich, które na- 
leżały do. Rosvi. 

Możliwa do urzeczywistnienia staje się 
myśl przyłaczenia Galicyi do państwa pol- 
skiego, więc częściowego zrealizowa- 
nią na razie ideału Polaków o zjednoczeniu 
Ojczyzny w myśl programu z 28. maja. W 


Galicyi niema nikogo, ktoby połączenia tego |wojną, a zwłaszcza rekwizycyi. 


nie pragnął z calego serca. A nietylko serce, 
ale i rozum mówi, iż w obecnych warunkach 
do tego dążyć powinno się z całą, usilnością, 
gdyż takie włączenie Galicyi uratuje jej 
stanowisko, zagrożone w razie, gdyby mia- 
ła pozostać dalej jako osobna austryacka 
prowincya, a z państwa polskiego stworzy 
silną państwową jednostkę. 

Ta platforma łączyć zaczyna w Galicyi 
stronnictwa bardzo odległe od siebie; ona 
może stać się podstawa politycznej konsoli- 
dacvi społeczeństwa, tak pożądanej, pdy 
whodzi © stanowisko na z5wnętrz, dodającej 
Bił do walki o całokształt praw naszych, o 
cała naszą przyszłość. 

Tak przedstawia się obraz politycznych 
pradów Galicvi. 

A jednak, ktoby nie znał tych prądów, 
które nastają w naszem społeczeństwie, kto- 
by o nich chciał sadzić z naszej prasy, zwła- 
szcza z prasy krakows*ich konserwatystów, 
sen chyba nabralby innego przekonania. 
Wałczy się tak, jak wtedy, gdy rozbieżne 
byly taktyczne pazlądy społeczeństwa, ty- 
mi samymi sposobami i metodami, które 
już nieiednokrotnie potepiło to snoleczeń- 
stwo. Widocznie nie wszyscy umieją zrozu- 
mieć, jak szkodzą samej sprawie, za którą 
sie oświułczaja, przez zbytek temneramen= 
tu, którcro powścingnać nie umieja. T nie 
świadczy to o wyrobienin politycznomn, jeśli 
£ię nie umie dobierać odnowienie środ- 
ków, by swoje przeprowadzać cele. ieśli się 
jakby na umyślnie draźni te szęrokie war- 
stwy, które chce się zyskać. A tem smu- 


tniejszy jest ten objaw, jeśli go stosn*" ci, | 


którzy sami zawsze mówili o solidarności. 
Zapominają, iż narzucić społeczeń- 
s tw u swego programu nie potrafi dziś nikt, 
może je tylko zyskać przez argu- 
menty i to uznająe także argumenty in- 
nych, boć wspólna podstawą dążeń może być 
tylko porozumienie. A widoeznie chyba po- 
rozumienia nie chcą ci, którzy walczą =z 
wszystkimi, nie podpisujacymi w pełni ich 
taktyki. I naiwne to usiłowania przy zasa- 
dzie równości wszystkich, przy swobodzie 
mysli, której sobie nikt odebrać nie da. 
Chyba, żę chodzi o to, by — od siebie od- 
stręczyć inne prądy, zachować sobie mono- 
pol na pewne pomysły. Rezultatem takiego 
postępowania, może bvć chyba smutna po- 
ciecha, iż się walczyło zawzięcie, gdy się 
pogrzebie — własne dążenia. 

Mądrzej patrzyli nasi przodkowie na ta- 
Ktykę, jakiej należy sie trzymać w stosunku 
do tych, którzy mają na równi. prawo głosu 
w ważnych sprawach Ojczyzny. Warto przy- 
toczyć słowa jednego z naszych kanclerzy 
z XVII stulecia, który tak tłómaczy takty- 
kę, jaką obrał, by dla kandydata na tron 
polski, przez siebie polecanego, zyskiwać u- 
mysły szlachty: „Mając przecież wszelką na- 
dzieję, napisałem to stylem bardzo u- 
miarkowanym, Zbyt silne przed- 
stawienie, NOSZĄC pewien rodzaj przy m u- 
su, a skłaniające innych do postąpienia prze- 
ciw. własnemu widzeniu rzeczy, robiłem w 
formie propozycyj i z grzeczno- 

Cia, która jest konieczna przy naszej 
Tówności". j 

Czy nie byłoby się unikneło wielu roz- 
sę wan w stosunku do Królestwa, gdyby 
tdk oficyalni politycy byli stosowali do 
ipes ? Czy właściwą byla droga obu- 
tetis BIĘ hą to Królestwo za jego stanowi- 
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Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach pocziowych Austro-Węgier, Polski 1 Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub 
bezpośrednio w Administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 


teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszszedności (Konto Nr 
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rosimy uprzejmie o adresor'arie wszystkich liriów detyczących przedpłaty i ogłoszeń do adrmiristracyi wydawnietwa. 


l sko, i to jakiego oburzania? Czy szkodliwo- 


ści tej taktyki nie okazał przebieg ostatnich 
dwóch lat? 

A jednak taką taktykę drażnienia wszy- 

stkich, na prawo i na lewo stojących, sto- 
isuje się dalej, ze szkodą sprawy, która jest 
ogólną. Stosuje się ją dalej, mimo, że ona 
utrudnia konsolidacyę. Czyżby o tę konso- 
lidacyę nie chodziło naprawdę? 
"Nie tędy więc droga. Tam, gdzie chodzi 
o majwyższe interesy, innych należy uży- 
wać metod, miarkować ostrych lu- 
dzi,jakiostresło wa. Mimo wszelkich 
przykrych wspomnień z najbliższej przeszło- 
ści można przypuszczać, iż ze względu na 
wielkość sprawy społeczeństwo nasze, gdy 
zgodne jest w uczuciach i celach ostatecz- 
nych, mogłoby dojść do konsolidacyi, do u- 
jednostajnienia taktyki. Ale trzeba drogę 
do niej ułatwiać przez właściwe postonowa- 
inie, nie — utrudniać. 


e 
Rzeczy polskie. 

| Rekwizycya wstążki, 
| W komisyi budżetowej Sejmu Rzeszy w 
Berlinie toczyła się dyskusya o rokowaniach 
brzeskich. Zabrał w niej głos także pos. G. 
| Trąmpczyński imeeniem Koła polskiego i do- 
jtknął stosunków prawnych, wywołanych. 
Mówił tak: 

Bardzo znaczna część rekwizycyj w obe- 
cnej wojnie była niesłychanem naruszeniem 
prawa międzynarodowego. Według tego pra- 
wa, mianowicie według przepisów konwen- 
eyi haskiej, rekwizycye dozwolone są o tyle 
tylko, o ile dotyczą przedmiotów, potrze- 
bnych dla armii okupacyjnej. Tymczasem w 
Królestwie i na Litwie zabierano wszystko. 
Na zarzut mój, że przecież np. bielizna 
dla kobietidzieci, lub jedwabne 
wstążki zabierane w Łodzi, nie 
należą do potrzeb armii, odpowiadano w u- 
rzędach, że te przedmioty potrzebne są dla 
żon i dzieci robotników w fabrykach amu- 
nicyi. A gdy fabrykanci łódzcy, żądając w 
Berlinie odszkodowania za zabrane im przed- 
mioty, powoływali się na zasady prawa mię- 
dzynarodowego, odpowiadano im, że pra- 
wo winni pozostawić razem z pa- 
rasolami za drzwiami. 


Z tego wzgledu domagał się mowca, aby 


iw traktacie pokojowym ustalono, że każda 


ze stron zawierających pokój przyjmuje na 
siebie obowiązek zapłacenia rekwizycyj, ja- 
kie poczyniła. 

Rząd, przez usta p. Simonsą oświadczył 
na to, że osobnego przepisu w traktacie nie 
potrzeba, bo to „rozumie się samo przez się*. 
Zapowiedział też rząd, że Niemcy zapłacą 
za rekwizycye, przez siebie dokonane, tym 
mieszkańcom Polski i Litwy, którzy 
przy Rosyi nie pozostaną. 


Atak hakatystów. 


Na ostatniem posiedzeniu komisyi refor- 
my wyborczej do sejmu pruskiego odbyła się 
dyskusya między zwolennikami hakatyzmu, 
a reprezentantem Koła polskiego, pos. Kor- 
fantym. Wszczęli ją hakatyści. Pos. Kün- 
tzer atakował Polaków w Wielkopolsce, do- 
magał się „energicznej obrony niemczyzny 
na wschodzie”, zarzucając Polakom, że ich 
stanowisko wobec państwa pruskiego nie 
jest dostatecznie lojalne, czego dowodem 
jest np., że z początkiem wojny nie zgłaszali 
się dość licznie na ochotników (!) zaś banki 
polskie nie podpisują pożyczek wojennych. 
Polacy domagają się autonomii narodowej. 
To jest niemożliwe. Gdyby zaś zaprowadzo- 
no równe prawo wyborcze w Prusiech, lu- 
dność niemiecką zaczęłaby; z prowincyi 
wschodnich odpływać. 

Drugi reh iint hakatyzmu, pos. von 
der Osten wystrzelił z działa grubszego ka- 
libru, mianowicie zwrócił pod adresem posła 
Korfantego słowa: „P. Korfanty i dziś jesz- 
cze w imieniu Polaków nie może nam o0- 
świaczyć, że Polacy nasi (1) nie będą dą: 
żyli do połączenia się z Polaka- 
mi zagranieą i do dostępu do 
morza Bałtyckiego“, Gdyby w sej- 
mie pruskim zasiadło 50 „wrogich nam“ Po- 
laków, to mielibyśmy drzazgę w naszem cie- 
le narodowem. 

Na wywody te replikował pos. Korfanty 
w dłuższem przemówieniu. Co do „ofiar krwi 
i mienia“, które Polacy składali w tej woj- 
nie, odpowiedział: 

Według okliczeń naszych aż do połowy r. 
10817 poległo 78.000 Polaków za in- 
teresy państwa pruskiego, dziś 
będzie ich około 100.000. Jest to od- 


„Zjazdu członków Tow. 


setka, przewyższająca o wiele odsetke Iu- 
dności poiskicj w Prusach. A umieranie żoł- 
nierzowi polskiemu sprawia podwójne 
męczarnie, bo umiera on z myślą, że 
kładzie życie za państwo, które tak go prze- 
śladowalo, umiera z myślą, że system pruski 
prześladować będzie w przyszłości także je- 
go potomstwo. 

Spodziewaliśmy się, że z chwilą wybucim 
wojny, gdy Polacy spełnili swój obowiązek 
obywatelski, upadną wszystkie prawa _wyjąt- 
kowe. Upiywał rok po rokn, a karmiono nas 
tylko frazesami o nowej oryentacyi i w Pru- 
sach żadne prawo wyjatkowe przeciwko nam 
nie upadło, nie upadła żadna pozycya anty- 
polska. To wywołuje wielki niepokój i wiel- 
kie rozgoryczenie. Nie waham się wyznać 
szczerze, że dotychczasowy system pruski 
jest przediniotem nienawiści u ludu polskie- 
go. Ten system jest wzorem najwstrętniej- 
szego panowania najeźdźców, które kiedy- 
kolwiek jakiś naród znosić musiał. I wobec 
tego macie panowie odwagę skarżyć się na 
wrogie usposobienie Polaków (wielki niepo- 
kój i okrzyki). Tak, powtarzam i podkreślam 
nienawistny i wstrętny nam jest ten system 
pruski. A również wstrętne wrażenie robi na 
nas ta okoliczność, że ei, którzy nało- 
Żyli nam moralne kajdany, śmią 
się teraz uskarżać na wrogie u- 
sposobienie ludności polskiej. 


- W odpowiedzi na kwestyę złączenia się z 
Polakami „zagranicą“, oświadczył pos. Kor- 
fanty: 

Zarzucano nam z kilku stron, że marzymy 
i o polączeniu się z naszymi rodakami w Kró- 
lestwie Polskiem i o dostępie do morza Bał} 
tyckiego. Powiadano, że nie będę miał od- 
wagi tym twierdzeniom zaprzeczyć. Przeci- 
wnie, i pod tym względem pragnę być szcze- 
rym. Jak każdy inny naród i my 
pragniemy osiągnąć i maxi- 
mum i optimum najwyższy i za 
najkorzystniejszy stopień roz- 
woju, ale liczymy się z śstniejącemi 
realnościami, bo mimo wojąy zacho- 
waliśmy chłodny rozum i rozwagę. 
Spełniamy najcięższe obowiązki względem 
państwa — i żylko według czynów 
możcelienassaąadzić. Nikt nie ma pra- 
wa brutalną ręką sięgać w głąb serca nasze- 
go. Kto to czyni, jest człowiekiem bez 
cywilizacyi i kultury. Przecież w 
Prusiech według słów Fryderyka H myśli są 
dozwolone! 

Mowę swoją zakończył pos. Korfanty ta- 
kim pojednawczym akordem: 

Niczależne państwo polskie powstanie, to 
nie ulega żadnej wątpliwości, nie przeszko- 
dzą jego narodzinom panowie Kunizerzy i 
towarzysze. W interesie tego państwa i w 
intercsie powstającego państwa polskiego 
jest szukać porozumienia na śre- 
dniej linii, a to porozumienie uniemo- 
żliwiają takie mowy, jakie tu dzisiaj słysze- 
liśmy i ta polityka, której byliśmy przedmio- 
tem przez przeszło trzydzieści lat. Za cza- 
sów samodzielnego państwa polskiego w 
świętej zgodzie żyli w jego granicach Niem- 
cy i Polacy. Ten zgodny stosunek może na- 
stać i w przyszłości, a i my gorąco go pra- 
gniemy, ale warunkiem nieodzownym jest za- 
niechanie dotychczasowej narodowościowej 
polityki Prus, pogrzebanie nienawistnego 
nam systemu pruskiego. Gdy to się stanie, 
odpłyną od nas ci, którzy żyją z podburza- 
nia Niemców przeciwko Polakom i obie na- 
rodowości w zgodzie bedą pracowały dla 
kraju przez nich zamieszkiwanego. 


Ku jedności. 


Bez względu na to, co się dzieje w t. zw. 
polityce i jakimi torami toczą się układy 
czy próby realizowania uchwał z 28. maja 
minionego roku, coraz częściej obserwować 
można zjawiska, dowodzące, że dążymy co- 
raz wyraźniej do jedności. Jest ich na szczę- 
ście coraz więcej; zwrócić uwagę chcę na 
dwa ostainie, z pewnością nie najmniej waż- 
ne, a interesujące nas wszystkich bez wzglę- 
du na dotychczasowe kordony polityczne 
i na własne nasze wewmętrzne granice sta- 
nowe, czy kastowe i dotyczące w najznacz- 
miejszej mierze naszej przyszłości, Oba mia- 
ły miejsce w Krakowie, w obu uczestniczyli 
reprezentanci wszystkich naszych dzielnie. 

Chodzi o konfereneyę, zwołaną przez A- 
kademię Umiejętności, dla ustalenia ostate- 
cznego naszej pisowni i o zorganizowany 
przez Biuro szkolnictwa polskiego w Krako- 
wie, powstałe na skutek uchwały majowega 
nauczycieli szkół 
wyższych, zjazd referentów dla organizacyi 
przyszłej szkoły polskiej. Zapowiedziane już 
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w Akademii, pojawi się zapewne także, przy- 
najmmiej w pismach fachowych, streszczenie 
protokołu obrad nad przyszłą naszą szkołą; 
nie przeszkadza to jednak poinformowaniu 
ogółu polskiego natychmiast o ich tonie za- 
sadniczym, zwłaszcza gdy przebieg ich do- 
daje otuchy, że mimo wszystko je- 
Szcze jesteśmy jedni, że z chwiią 
umożliwienia bezpośredniego komtaktu dziel- 
nic, bezpośredniej wymiany opinii — chce- 
my, możemy i potrafimy stworzyć sami je- 
dna, całą, karną jednostkę wśród innych 
narodów i państw. 

Uczestnicy konferencyi w Akademii mie 
mogliby dojść do porozumienia na podsta- 
wie dyskusyi, opartej na argumentach nau- 
kowych: tak zwolennicy pisowni ja na koń- 
cu zamiast używanych dziś ya czy ia, jak 
stronnicy rozróżniania rodzajów w końców- 
kach 6. i 7. przypadku liczb obu mają wiele 
poważnych racyi dla poparcia swej opinii. 
Zwyciężył, a w każdym razie zaważył bar- 
dzo poważnie na szali głos tych, którzy żą- 

dali ujednostajnienia i ułatwienia 

pisowni dla szerokich mas narodu, które ma- 
ją prędko nauczyć się pisać po polsku bez 
błędu, tam zwłaszcza, gdzie dotąd szko- 
ły polskiej nie było, albo jeszcze niema. Po- 
mijając także argumenty z. historyi języka 
i druku polskiego, oświadczono się za. uła- 
twieniem przyswojenia sobie zasad piso- 
wni przedewszystkiem dla tych milionów, 
które nie mogą sobie zdawać sprawy np. z 
pochodzenia wyrazów przyswojonych. Re- 
prezentanei Wielkopolski i Prus zechodnich 
ten moment podkreślali; większość dała się 
przekonać. Jest nadzieja, że wkrótce prze- 
staniemy różnić się i na tem polu, że wkrót- 
ce pionierzy oświaty w szkole, książkach i 
czasopismach, jakoteż wszelkich innych se- 
kecyach tej działalności nie będą musieli 
myśleć o tem, jak pisać należy — za- 
ozem może będą mogli zająć się inten- 
sywniej tymi planami czy temi wyty- 
onemi która najkrótszą, drogą prowadzą do 
celu. 

Że myślą o tem, o jak najgorliwszem 6ze- 

meniu oświaty i to drogami najlepszemi, 
całe szeregi ludzi w Polsce całej, ożywione 
jednem pragnieniem: szkoły narodowej 
od podstaw do szczytów — tego dowodem 
zjazd drugi. Związek polskiego nauczyciel- 
stwa ludowego w Galicyi (Kraków), Polskie 
Towarzystwo Pedagogiczne (Lwów), Zrze- 
szemie nauczycielstwa polskich szkół począt- 
kowych (Warszawa), Tow. nauczycieli szkół 
wyższych (Lwów), a zwłaszcza jero Koło 
krakowskie i sękcye, Stowarzyszenie ńau- 
czycielstwa polskiego (Warszawa), Polski 
Instytut Pedagogiczny (Kraków), a nawet 
współpracownicy czy referenci organiznją- 
ecgo się ministerstwa wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego w Warszawie — 
zjednoczeni dobrowolnie za pośrednietwem 
Biura szkolmictwa polskiego (Kraków, Ba- 
sztowa 1) — odbyli przez cztery dni (6. do 9. 
bm.) szereg posiedzeń, na których przedy- 
skutowamo gruntownie wszystkie prace przy- 
gotowawcze i zamierzenia dla naszej szkoły, 
jednej dia wszystkich — omówiono stan 0- 
becny szkolnictwa polskiego, wytyczono ce- 
le najbliższe i zastanawiano się nad proje- 
ktami pracy wspólnej na dalszą metę. 

Osiągnięto porozumienie w zasadach, wy- 
rażomo ochotę dalszej współpracy przygo- 
towawczej, której wyniki akceptuje także 
galic. Rada szkolna kraj. oświadczeniem in- 
spektora krajowego, radcy Rzepińskiego, za- 
twierdzono plany pracy i rozdzielono ją mię- 
dzy wszystkie zrzeszenia — i jest nadzieja, 
że przyszły zjadd referentów (około Wielka- 
mocy b. r.) ustali już program pierwszego 
Zjazdu ogółu nauczycielstwa polskiego ca- 
łej naszej ojczyzny. 

Że nauczycielstwo myśli o jednej szkołe 
w całej ziemi naszej, dowodzi mietylko 
współpraca wymienionych organizacyi i in- 
stytucyi — ale i manifestacyjny wybór na 
przewodniczącego Zjazdu dra Erzepkiego, 
bawiącego w Krakowie z powodu konferen- 
cyi w sprawie pisowni, jako reprezentant 
Wielkopolski, a zastępcami prezesów, 
względnie zastępców prezesów wszystkich 
większych orgamizacyi nauczycielskich w 
Krółestwie i w Galicyi. 

„tworzymy sobie szkołę możliwie najlep- 
szą sami, nie oglądając się na trudności, a 
pomni, że dopędzić musimy 100 iat rozwoju 
innych szczęśliwych narodów, ożywieni ra- 
dością życia, do którego mamy niezapize- 
czone prawo, i tworzenia, które temu życiu 
dopiero nadaje wartość!” 

Gdy tylko zechcemy naprawdę, ukształ- 
tujemy je tak, jak tego wymaga dobro ca- 
łości. Początek zrobiony: wykonać zamie- 
rzenia potrafi nauczycielstwo tylko wtedy, 


jest oficyalne sprawozdanie z konferencji |jeśli usiłowania jego poprze cały naród, 
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rak lndzi zawodowo uadęlnianych? 


Ustawicznie słyszy się biadania na bnak 
ludzi zawodowo-uzdolnionych, lecz nie zaw- 
sze jest do nich podstawa, bo nawet w tych: 
gałęziach, w których zdołaliśmy wyszkcić 
zdolnych pracowników, posługujemy się za- 
zwyczaj laikami w zawodzie, których do- 
starcza, albo protekcya, albo też stronnictwo, 
E daną instytucyę za swą placó- 
wkę. 

Rolnik nasz dyplomowany szuka posedy. 
zagranicą, bo u nas do prowadzenia gosho- 
darstw z gorzelniami i bez, równie dobrze 
nadaje się dawny kamerdyner, jak i żyd 
dzierżawca, rozpoczynający swą karyerę we 
dworze, jako hamdlarz cieląt, pacheiarz mle- 
ka, propinator ete. Rolnik i leśnik, otrzyma: 
wszy po ukończeniu studyów posadę, bywa 
zazwyczaj tak traktowany, że po kilku mie- 
siącach przerzuca się do innych zawodów, 
nie mających nie z rolnictwem, ani z leśni- 
ctwem wspólnego. 

Powstają instytucye rolnicze, pisma zawo- 
dowe, organizacye, stworzone dla podniesie- 
mia kultury rolnej i obrony interesów rolni- 
ctwa, lecz, o dziwo, nie znajdziemy tam ani 
jednego rolnika, uprawnionego odbytemi stu- 
dyami i praktyką do zabierania głosu. Dzie- 
je się to również w dziale rolniczym Centrali 
odbudowy, jak w towarzystwie i syndykacie 
rolniczym, Posiedzenia zwoływane są przy- 
godnie z okazyi politycznych zebrań, wo- 
góle strona zawodowa bywa chętnie omi- 
jana i lekceważona. ; 

Podobnie jak w dziale rolniczym Central 
odbudowy niema rolników — tak w dziale 
przemysłowym niema techników ma kiero- 
wniczych posterunkach, leśników o handio-' 
wem wyrobieniu w transakcyach drzewnych; 
niema kupea w dziale skórnym, sukiennymy 
matomiast jest uniwersalny dla uprawiania 
wszystkich imteresów żyd-spekulant, równie 
dobry rolnik, jak i przemysłowiec, kupiec 
drzewny i technolog, mistrz w użytkowaniu 
lasu, pozostawiający leśnikowi  zalesienie, 
które zwykle nie pizychodzi do skutku, o 
czem Świadczą olbrzymie przestrzenie wrze- 
sowisk' i zrębów, świadczących o długotrwa- 
łej rabunkowej gospodarce w naszych la- 
sach. 

Że mogliśmy wyszkolić handlowo wolni- 
ków, świadczą przykłady dobrej szkoły. od- 
bytej w światowej firmie produkcvjno-nolni- 
czo-handlowej K. Buszezyński i 8. Burtan, 
która udowodniła, że Polak może nietvlzo 
w kraju pokonywać obcą korkurencyę. lecz 
w całej Europie osiągnąć rekord w produ- 
keyi nasienia buraczanego i sprawnie pricu- 
jącemi stacyami doświadozalnemi w Stanach 
Zjednoczonych stamąć na czele trustu w A- 
meryce. Inicyatywie tej rolniczo-hamdlowej 
firmy dobrze znanej ziemiaństwu w calej 
Polsce zawdzięczamy szereg zakładów wv- 
twórczych, powstałych w czasie wojny, któ- 
re ujęła Wojenna Centrala. Handlowa do dal- 
szego prowadzenia, spław na Wiśle i zabaz-. 
pieczenia jego praw dla przedsiębiorczości 
polskiej. 

Mamy w Królestwie dzielnych techników 
z praktyką, odbytą w najrozmaitszych dzia=' 
łach fabrycznych, dzielnych cukrowników i 
specyalistów w przemyśle przędzalnianym I 
żelaznym, wogóle we wszystkich tych dzia 
łach, jakie reprezentuje przemysł fabryczny 
Królestwa. Mamy inżynierów, pracujących 
od dziesiątek lat w przemyśle zagranicznym, 
jeśli dobrze poszukamy, znajdziemy ich ró- 
wnie we Francyi, jak i w Niemczech i Sta- 
nach Zjednoczonych, należy tv!ko pizepro- 
wadzić sprawną mobilizacyę sił fachowych, 
a z pewnością będziemy mogli skonstato- 
wać, że mamy ich więcej niż na razie po- 
trzebujemy. 

Mobilizacyę taką mogą przeprowadzić to“ 
warżystwa zawodowe przy pomocy prasy 
polskiej, wzywając polskich inżynierów, Tór- 
ników, hutników, bankowców, kupców, aby 
podawali swe adresy z dokładnem wymie“ 

nieniem specyalności zawodów. w jakieh' 
pracują. Humorystycznie wprost przeńds'a-- 
wiają się u nas stosunki, wynikajace z po- 
wodu rzekomego „braku ludzi. a kończace 
się tem, że laik, nie maiscy nie wsnpólnemo” 
z działami, jakie mu powierzono, dzięki pa- 
patciu wpływowego stronnictwa. zajmuja 
naraz szereg posad, a takich wypadków mo- 
glibyśmy wykazać dziesiątki, i to na bardzo 
ważnych placówkach. Ozyż możemy się dzi- 
wić, że społeczeństwo nasze w Królestwie 
bardziej niż nasze praktycznie wychowane 
i gospodarczo uświadomione nie może cią 
zachwycać światłemi zadaniami naszych od- 
budoweów i mecenasów przemysłowców, nie. 


AL, MAKOWSKI. 
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może tmponować œu faktorstwo, jakie spel- 


„GŁOB NARODU" z dnia 18. Stycznia 1918 roku. ` : 
mozaik i Ta OO ZZA 
| WYBUCH GRANATU RĘCZNEGO. W niże. 


sek: Uprasza ię prezydyum Rady miejskiej, | miestnikowi krótkiego memoryału, zawierają- 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 


niają nasi luminarze przemysłowi, fmansowi |aby poczyniło starania w prokuratoryi pań-|cege postulaty, których spelnienie mogłoby |raz dziesiąty Xretochwila Jordana „Myszy bez 


i handlowi wobec ebcego kapitału i zaży- 
dzenia wszystkich placówek gospodarczych 
$ instytucyi, które kapitał ten powołał do 
życia. Chcąc zdobyć samodziemość gospo- 
darczą, musimy zmobilizować armię ludzi za- 
wodewo wyszkołonych, sperzadzić rejestry, 
prozndzić ich w ewidencyi, aby stwarzając 
fabrykę, cakrownię, młyn, tartak, insty 
eye sospodarczą, bank itp., nie uriekać się 
do protecowonreb laików, ' Ao IE 
cznych itp., lecz sięgnąć po wskazaną Qs0- 
bisto5ć tam. ońzie pracuja polskie siły. zdo- 
bywałme chleb w obcych centrach fhry- 
GunyDh. . | R. W. 


Rada m, Krakowa. 


Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej, zwołane w celu obrad nad | 
budżetem miejskim, który jednak na porzą- 

k dzienny nie przyszedł z powodu nawału 
wniosków nasłych. Przewodniczył wieepr. | 
J. K. Federowiez. 


Po otwarciu posiedzenia wicepr. Federo-|z rządem pakt, który‘ obejmował również 
wiez poimormows} Radę m. o deputacyi o-|zmiesienie cenzury politycznej. Pakt ten nie) 


bywatglstwa, która wczoraj pod przewodni- 
ctwem księcia hisknna Sapietry bawiła u ma- 


stnika gen. pułk. br. Fuvna. O sprawie; 


tej piszemy na imnem miejscu. 


O sarawiedłiwy rozdział żywności. 
Rad. m. Kosobudzki postawił wnie- 
sek nagły, by prezydyum miasta zwróciło 
się do imtendantury wojskowej o pożyczkę 
40 wagonów mąki na bieżące potrzeby łu- 
dności miasta. 


Rra. m. Dr Schneider stwierdza, że 
państwowe władze administracyjne bardzo 
pierównomiernie rozdzielają Środki żywno- 
Ści. Jako przykład może służyć fakt, że kon- 
sumy gazystów wojskowych w Krakowie 
dotychczas smi przez jeden dzień nie odezw- 
ły braia mąki i chleba. Członkowie tych 
komsnmów otrzymują regularnie swoje Ta- 
cere. Równocześnie nabyć mogą ceeodziemnie 
po pół kila mięsa ma osobe w cenie 4 do 6 
koron za kilo, podczas gdy tudmość cywilna 
nawet ma cenę trey Taav wyższą kawałka 
mięsa mxbyć nie może. Konsumy gzażystów 
aprzeńtaią swym członkom Ty, kawę, ro- 
dzenki itp. artykuły, o których ludność ey- 
wia mê mawi zapoprniała, że istmieją. 
Ponałte rodzimy zażrstów korzystają z a- 
pzowinacyi miejskiej. Poniewsz chodzi tu nie 
e amię w pom, lecz o funkevonaryruszy 
wajskowyeh, którzy żwia setki kilometrów 
poza [rentom, przeto traktowani bvć powin- 
m na równi z hrtrneśńcia cywitna. Mowca do- 
maga się, bv prezydyum miasta poeczyniłe 
w tel sprawie kesaki u kompetentnych władz 
zwńóstwowych. 

Rań. m. ink Adalmann paypomina, 
że Bein m. usd kilku wiewiącami 


o ewentnaluze» usumiącie z zmiasta ŻY- |, Taiepa“, dalej wniosek tejże Sekcyi refer. 
koóce cą ciężawem dla spr- |przeg star. rad. bud. inż.Kłecz ka w spra- 


ch, 
W ona kierunku kraków. 

Mak. m. Wayda żal się na upwywiłe-. 
jowae krakowskiej 
edhak“ na taresch bydła, gdzie mstytucym 
ta ma pierwszońetwo. Woegółe zaš kraj nasz 
jest pmzeciążony nadmiernie dostawą bydła 
din garnisaanów woskowych, wskutek czego 
dłą ludmości evwiłnej materrału rzeżnewe 
bunłtuie. W czasie od 1. do 15. bm. Kraków 
ma potrzeby ludności cywilnej otrzymał 60 
siik bwdłę, zamiast przyznaneso kontvn- 


gistu FOON nieregacwny 41 sztuk, zamiast |rchwalono delegować do zarządu 


przyzwanrch 1.800. Jak cvfry wskazują, ki- 
dment pa portowiona mięsa. Mowca wzy- 
wa uażardrtm, br enorsiosnie poparło dta 
raw 0 zredukowanie kontongentu dla armii | 
i ndęowiednioj destawy dla naamęp mia- 
Bla. 

Wie. Federowicz informnie, że w 
tej sprawie już kraki poczyniono i wszelką 
akcyę, de taro cen zmierzająca, poprze. — 
Wmiagsk rad. m. Kaasbudzkiewo przyjęto. 


Koufiskatv miska. 
Dad. m. Peros mednosi, że pomimo ©- 


bietnio p. posia; iż bezprawne konfi- 
skuty mię nie powtórzą, w dniu -dzisiekzym 
ponownie poza rorstkami miasta żađarme- 
rya i wojskowa zabierały ludności 


a me de starostwa, CZY ORo wie o tych 
kaufiskatach. Mamy prrwo żądać. by staro- 
sumo qpolniho swój obowiązek wober hrino- 
sh Urzędnikom miejskim przy stwiamiizemiu 
taktycznego stara rzaezy powinien Lowerzy- 

atzędnik starostwa, 

iepr. Federnwicz wyjaśnia, że p. 
Bamikebnik przyrzekł wydać najastrzeisze 
marzina przeciw komfskatom. Modemy 
wierzyć. że p. namiestnik niewatniiwie przy- 
Gagozenia dotrzyma. W ecem atwierdzenta. : 
Fa konfiskat dokomie. werudvum m. wyv-' 
ferędzików. jak niemniej zwróci się do. 
Gaata o wylaćnianie. 

D wałneść drukowanego słowa. 

Rad. m. Konopiński, zwracające mwa- 
ge na białe plamy w pismaxb, podniósł, że 
łudneść naczeco miasta nie może się dowie- 
dziać o grzebiegu obrad Rady m., ponieważ 
cavara mkneśa w dziennikach wszystko, 
+ dotyczy shecnych stosunków w Krako- 


|tem, że z tego źródła można się spodziewać 


i na jego |nera o modwyżazenie taryfy za roboty, 
przeprowadnano 


„Grosumonazgewini- | 


stwa, ewentualnie w Kole polskiem, w spra- sprowadzić poprawę stosunków aprowizacyj- 
wie wolności słowa w sprawozdaniach dzien- | nych w naszym kraju, a w szczególności w 
ników z posiedzeń Rady miejskiej. isamym Krakowie. Najważniejszym punktem 
W uzasadnieniu wniosku zaznaczył rad.|memoryału było żądanie bezwzględnego zaka- 
m. Konopiński, że obecnych praktyk cenzu- jzu wywozu z Galieyi wszelkich artykułów spo- 
ry krakowskiej nie można dalej cierpieć. |żywczych wogóle, a przedewszystkiem żywno- 
Stosunki tak się ułożyły, że obywatel kra- ści zastrzeżonej przez państwo. 
kowski nie może się dowiedzieć, co się w| W odpowiedzi na memoryał, przeczytany 


Krakowe dzieje. Nie może się dowiedzieć |przez Księcia Biskupa, przyrzekł p. namiestnik 
l ched Rady m., ani © wypad-|ścisłe zbadanie żądań przedstawienyw! przez 


kacu «u wiczch miasta, ani wreszeie o Za- |d.:putacyę, cruz zapewnił, że władze dokładnie 
rządzeniach Dyrekcyi policyi i innych władz, | obznajomione ze stosunkami krajowymi, dało- 
do których ludność ma się stosować. To są |żą wszelkich starań, ażeby ulżyć ciężkiemu po- 
stosunki, wśród których żyć nie można.  |łożeniu ludności, poczem pp. wiceprszydenci 

Rad. m. Daszyński popierając wnio-|TFederowicz i Rolle uzasadniali konieczność 
sek podniósł, że jeżeli akcya przeciw 0enzu- | zaopatrywania Krakowa Środkami spożywczy 
rze krakowskiej ma być podjętą, t0 przepro- |mj z okupaeyi anstryackiej w Królestwie Pol- 
wadzić ją należy z całą energią. Trzeba |sjjem, a mianowicie z kontyngentu przezna- 
się zwrócić do Koła polskiego, prezydenta | czoncgo na wywóz do monarchii, Interesy lu- 
ministrów. a ewentualnie wyciągnąć dalsze | qności wiejskiej wziął enersicznie w obronę 
konsckwoncye przy głosowaniu nad budże- wiceprezes Tow. rolniczeso p. Stanisław Ko- 
tem w Radzie państwa. Mówca Przypomina, popka z Moegilan, zastrzegając się przeciwko 
że w ubiegłym roku przed pierwszem głos |zwałaniu odpowiedzialności inmych czynników 
waniem nad budżetem Koło polskie zawarło | na ludność rolnicza. 

Po dłuższej konicrencyi, wśród której poru- 
szono także palaca kwesiyę bezprawnych kon- 
fiskat Żywności dowożonej do Krakowa, roze- 


H ; | . |szła się deputacya w nadziei. że tym razem in- 
Taktyka prokuratoryi krakowskiej — mo- wi Fi M sfer are BE ođ- 
wil p. Daszyński — jest taktyka dzieci PO | niosie wreszcie oddawna oczekiwany skutek, 
licyjrych, która prowadzić musi do podziem- | zwłaszcza, że popartą została energicznymi te- 
nej poczty, a w dalszej konsekwencji wy- legramami do prezydenta ministrów, ministra 
wołać bunt ludności. Et. gen. Hoefera i p. ministra dla Galieyi, poza o- 
Wniosek rad. m. Konopińskiego jedno- |sobistymi telegramamf Księcia Biskupa w tej 
myślmie uchwalono. samnj sprawie. 


Fałszywa informacya o mace. W  deputacyj uczestniczyli: Książę Biskup 
Rad. m. Dr Bobrowski zwrócił się z| Sapieha, prof K. Żórawski rektor Uniw. Jag., 
zapytaniem do prezydyum, jak się faktycz- prot. K. Morawski wieepr. Akad. Umiej., wice- 
Bie przedstawia sprawa owych 50 wagonów | prezydenci miasta J. K. Federowicz i K. Role, 
maki, o których wezoraj ludność zawiado- Dr St. Skrzyński prezes Rady pow. krak., prof. 
niono. O ile mowcy wiadomo, wiadomość K. Kostanecki, prof. E. Godłewski senior, Dr 
wczoraj podana była z gruntu fałszywą.  |E. Bandrowski prezes T. S. L., St. Konopka 
Wicepr. Federowicz wyjaśnia, że i-|wiceprezes krak. Tow. roln., prof. Fr. Krzy- 
stotnie zachodzi tu przykre nieporoznnienie. |ształowicz prezes Tow. lek, T. Epstein wice- 
Tepesza, którą wezoraj podamo do wiadomo- |prezydent Izby handl., inż. A. Adelmann prezes 
ści publicznej, nadeszła podobno przed trze- | Stow. kupców i młodzieży handl., Dr M. Šta- 
ma dniami w języku węgierskim do komen-|rzewski wicepr. Zwiazku ekonom. urzęda., Dr 
dy wojskowej, która ją odstąpiła komendzie J. Górski sekretarz K. B. K., P. Kosobudzki 
piacu. Depesze tmzetłómaczono i podano w radca miejski. s 
języku niemieckim :do wiadomości zarządu| NAMIESTNIK GEN. PUŁK. HR. HUYN — 
miasta. Po bliższem wyjaśnieniu sprawy 0-|jak nam Biuro prasowe namiestnictwa komn- 
kazało się, że depesza była przezmaczona dła |nikuje — wyjechał wczoraj wieczorem w spra- 
kraj. Urzędu sospofarczego, a dotvczyła wąch urzedowych na trzy dni do Lwowa. 
ftramsportu mąki, która już przeważnie z0-| KRAKÓW BEZ CHLEBA. Magistrat komu- 
stała skonsumowaną. Kraków otrzymał z te-, ńikuje: Ponieważ dysponowana z Tarnowa i 
go transportu 4 wagony, które już między |przemyśla mąka nie nadeszła, przeto cheba w 
ludność rozdzielono. Wszelkie nadzieje a- piątek 1S b. m. nie będzie. 
Z DNIA. kraków zajmuje się obecnie wcale 
Żyw» sprawą żywnościową i czeka z upragnie- 
niem na polepszenie sytuacyi. Jak donoszą H- 
rzędowe zawiadomienia władz, nie zanosi się na 
razie na to, by miasto nasze megło się spo- 
dziawać wydatnej pomocy ze strony czynni- 
ków, które się zajmują organizaczą rozdzielczą 
środków komsumcyjnych w państwie, Mażu 
przecież wobec tego. że o przykrym stanie fa- 
ktycznym powiadomione zostały władze do- 
kłamie przez szereg deputacyi abywatelskich, 


zastał przez rząd dotrzymany, z czego Koło 
musi wyciągnać konsekwancse. 


pomocy, 84, niestety, złudne. 


inne sprawy. 
W dalszym ciągu obrad Rada m. uchrwałi- 
ła: Wniosek Sekcyi I. md. mag. Dra Rei- 


w domach przez zakład 


dstkowy kredyt na budowę kanału w ulicy |stan ten nie będzie trwał ehronieznie, a rząd 
Mikołajskiej. Sekretarz mag. Przeorski 72jwie się wydatniej niedomaganiem ćwiarómi- 
przedstawił wnioski Sekevi II. i HL, przy- lionowego miasta. Wogóle można stwiordzić, 
znające Towarzystwu wzajemnej pomacy u- że zainteresowanie się sprawą wyżywienia zaj- 
rzędników mapistnutu bezprecentowy machu- ; muje coraz szersze sfery i rośnie z dnia na 
nek bieżący do wysokości 200.000 koron, | dzień. 
z tem, że rachunek ten meże być przez pre-| PODZIĘKOWANIE K. B. K, BLA TEA- 
zydyum m. każdego czasu w terminie 6-cio ; TRÓW MIEJSKICH. Dyrektor Siedlecki otrzy- 


miesięcznym wypówiedziany. Waiosek przy-|mał z K. B. K. następujące podziękowanie: 


jęto oraz aa wniesek rad. m. inż. Aśelimamna | „Otrzymawszy 1.462 K 74 h, jako dochód uzy- 
Femarzy- |skany 2 przedstawień teatru miejskiego na ce- 


stwa jednego z członków Rady m., jako melle K. B. E. przesyłam Szanownej Dyrekcyvi i 


ża zaufania., Star. rad. mag. Buezkow-|Administracyi teatru, oraz wszystkim tym, któ- | 


ski przedatawił nowa taryfę dorożkarską, |rzy się do zebrania tak poważnej kwoty przy- 
która < owedowanła dłuższą dvskusrę, wełną | czynili, słowa gorącej i serdecznej podzieki, — 
żałów na doreżkarzy krakowskich. Nową (Cenny dar, uzyskany z przedstawień w tea- 
taryfę, którą już pedałiśmy, przyjęto baz trze, oraz ze składek publiczności, posiada dla 
ZANANY. nas tem większą doniosłość, że otrzymujemy 


zorze kt pþezdomgych -|52 Y chwili, gdy fundusze nasze były już zu- 
A: p ro pełnie wyczerpane, tak, że groziła naszej in- 
|stytueyi dikwidacya. Dzięki hojnie napływają- 


Wicepr. Rolle referował wnioski Sekcyl 
I., II. i VI, by na cele rozszerzenia miejskie- 
so Zakładm dla bezdomnych «chłopców na, 
Zwierzyńcu nabyć realność za cemę 50.000. 

t 

Po przemówiomiach rad. m. ks. M asne- 
go, mż. Adelmanna. Nowaka, Ep- 
steina, Chwastka, Dra R. Landaua 
wniosek uchwalono. 

W końcu uchwalono wniosek Sokeyi T., 
M.i Vi. w sprawie nabycia w dmodze licy- 
tacyi realności w dzielnicy Zakrzówek na 
rozszerzenie ochromki. 

Na tem przewodniczący zamłanął posie- 
dzenie. Następne posiedzenie dziś o godz. 5 
popołudniu, które poświęcone będzie wyłą- 
esnie budżetowi miejskiemu. 


eym składkom będziemy w stanie akcyę na- 
szą dalej kontynuować dla dobra tych wszyst- 
kch, którzy w czasie obecnej wojny znależli się 
w nędzy i opuszczeniu. Ponawiając wyrazy ser- 
ocznej podzięki za tak skuteczne poparcie na- 
szej akcyi, łączę wyrazy głębokiego szacunku”. 
Ks. Adam Sapieha mp. 

TAJEMNICE BARAKÓW. Przejścia wywie- 
zionej z kraju do baraków ludności osłania da- 
tąd tajemnica Tajemnicy baraków strzeżeno 
pilnie, nie puszczając do ich wnętrza niewygo- 
dnych świadków, nie wypuszczając z nich li- 
stów opisujących niedołę wysiedleńców, a je- 
$li jakiś szczegół przedostał się ra zewnątrz, 
nad zachowaniem tajemnicy czuwała czujna i 
gorliwa cenzura. A chociaż okruchy sttasznej 


m nn 


KRONIKA. 
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by o tych dzieciach ślepnących, których nikt 
nio leczy!) calu prawda o barakach jest po 
dziś dzień publiczności naszej nieznaną. Od. 
słoni ją po raz pierwszy w niedzielę 20 b. m. 
(o godz. 5, w sali Kopernika Uniwsarsytetu Ja- 
giellońskiego nieśtrudzony, a gorliwy obrońca 
wysiedleńców, poseł Lasocki w wykładzie 
|pod tytułem 2 historyi polskiego uchodźlwa”, 
wygłoszonym na dochód K. B. K. 

NA CELE K. B. K. Z okazyi pożegnania na- 
czelnego dyrektora Dra Władysława Wróblew- 
skiego, ndzjącego się na stanowisko szefa De- 


Wschód słońca 9 godz, 7.33 1. 
Zachód n ç 408 w. 
| Długeść dnia godz. 8 m, 37. 


w 


Z miasta. 
KSIĄŻĘ BISKUP SAPIEHA Z DEPUTACYĄ 


|kota* ciesząca się niebywałora powodzeniem, 
dzięki doskenałej grze świetnego zespołu. 

Na jutro przygotowuje dyrekcya atrakcyjne 
wznowienie kemedyi Wł. Perzyńskiego .„Aszan- 
tkę* z pp. Zarzycką — Wiadka, Górską — 
Viola, Modzelewską — Lubartowska, Ksosiń- 
skim -— Łoński, Szymborskim — Bratkowski, 
Bończą — Kręcki, Jednowskim — dyrektor i 
lin. Reżyseruje p. Maryan Jednowski. 

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni- 
kują: Dzisiaj „Lalka“ z p. Miłowską w partyi 
tytułowej; jutro popołudniu „Sądny dzień“ L. 
W iesenberga, gromadzący stale tłumy publi- 
czności; 
„Jawnuta'”, 

Na przyszły tydzień przygotowuje teatr In- 
dowy oryginalną nowość warszawską, 3-akto- 
wą krotechwilę Br. Winawera pt. „Rokowania 
| pokojowe“, W sztuce tej wystąpi w roli głó- 
|wnej na naszej drugiej scenie artystą teatru 
jim. Słowackiego p. Stanisław Jarniński, reży- 
serujący sztukę. Próby są w pełnym toku. 
NA OCEHEROŃKĘ W LUDWINOWIE. Na 
ogólne żądanie odbędzie się druga wielką za- 
bawa dla dzieci w dniu 20 stycznia b. r. o g. 
3 popoludnia w sali saskiej, ul św. Jana z na- 
siępującym programem: Bęjka o krasnolud- 
kach z muzyką i obrazami świetlnymi, taniec 
kwiatów, pochód wszystkich dzieci w czape- 
czkach i pióropuszach, podwieczorek turecki, 
[ogólna zabawa i tańce, bufet osobno, bilety w 
‘dniu zabawy przy kasie po 2 K 20 h. Dochód 
| przeznaczony na ochronkę w iudwinowie. 
| POŻAR W BIERZANOWIE. Onegdaj wicczo- 
(rem, około godz. 7 wielka tuna nad Podgorzem 


wichura podniecała powstały pożar, tak że 
straż krakowska, która przybyła z motorową 
siRawką, zastała już 20 zabudowań w plomie- 
| nich. Nadludzkim wysiłkom naszej straży uda- 
ło się po kilkugodzinnej pracy w najcięższych 
warunkach ten dla calej okołicy groźny pożar 
zlokalizować, tak że ogień nie objął ‘Jalszej czę. 
,Ści wsi, która wskutek strasznego wiatru była 
bardzy zagrożona. Akcya straży trwała do go- 
„dziny 12 w nocy. Szkoda bardzo znaczna, cbli- 
cza cię na 209.000 K. 


Z Polski 3 ze Świata. 

BRAK MĄKI WE LWOWIE. W „Kur. 1w.“ 
czytamy: uż drugi tydzień rozpoa:ął się, a 

mierzkatey Lwowe mie mogą zrealizować 
„swoich kart mącznych, bo Centrala dowa mąki 
nio nadeslala, Być może, że w połowie tygodnia 
| nadejdą potrzebne ilości mąki, o co zarząd 
miasta usilnie się stara. Wówczas możnaby 0- 
koło piątku tub seboty nabyć mąkę w sklepach. 
Jest nadzieja, że Centrała nadeszłe tyle mąki. 
że można będzie obie połowy karty mącznej 
zrealizować. Zapasy mąki na chleb są tak 
szczupłe, że wydawać można piakarzom tylko 
ną jeden dzień., 

BIURO PRAWNE LWOWSKIEJ DELEGA. 
CYI K. B. K. mieszczące cię prey ul 8 Maja 
zr 5, H p. w gmachu ‘Galie. ziemskiego Banku 
kredytowego we Lwowie, donosi nam, że 1 w 
tym rókn udzielać będzie ubogiej ludności pol- 
skiej rzym-kat. i orm.kut. sbryąfku tbezpia- 
taio wszelkiej porady i pomocy w sprawach za- 
siłków wojskowych i zasiłków dłą ewakuowa- 
nych, tudzież w sprawach sierocych i opiekuń. 
czych, jakoteż w «sprawach poborów sierót. 
| wdów, inwalidów i emerytów, a także w spra- 
wach awizacyjnych i czynszowych. Godziny 
przyjęć codziennie z wyjątkiem miedziel i świąt 
cd godz. 9 ranó do 2 w pałudnie. 

GOŚĆ Z WARSZAWY WE LWOWIE. W pia- 
| tek ub. t. bawił we Lwowie prof. Grzegorz Zasa- 
dzki, zast. szefa sekcyi szkół środ. w minister. 
stwie wyznań i sówieńtnią publicanogo w Wam. 
|szawie. W towarzystwie wiceprezesa TNEW. 

Dra Bykowskiego zwiedził kilka gimaazyów, 
był w uczelni w gimn. VEL W południe kył w. 
miejskiej kuchni studenckiej počez wydawa- 


wieczór melodyjny utwór Moniuszki 


zawiadomiła straż krakowską o pożarze, który 
wybuchł w Bierzanowie obok stacyi Szalona 
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dzialę o gedz. pół do 10 rano wydarzy ja sią 
w Ołomuńcu w jednej z sal szkolnych 13 pulka 


|riechoty katastrofa eksplozyi. Dwóch żobierzy 


; zabitych, 


a 12-tu odniosło rany, wśród mich 
T ciężkie. W salı szkolnej jeden z plutonowych 
demonstrował szczegóły manipulacyi Przy Izu- 
eaniu griuiatów ręcznych. Wdrożone śledztwa 
mysi ustalić, czy odmośny granat ręczny w fa 
bryee amunicyi, z której go destarczono, za0- 
patrzewy został wyraźną uwagą, iż jest to 
„Ślepy: granat ręczny. W meczywistości był 
to naładowany granat ręczny, który za pomocą 
dontu» po upływie Ściśle obliczonego czasu mu- 
siał wybuchnąć. Demomstrujący plutonowy, 
Władysław „Adamski i stujący obok niege ol- 
nierz pospofitege ruszenia, Włalysław Masaill, 
zostali zabici na miejscu. Oprócz nich, jak już 
zaznaczono, odniosło ramy 20 żołnierzy. Obras 
żenia cielesne siedmiu z mek gą bardzo 
poważne. Zabici i ranni należą do 2 Kompanii 
uzupelniującej 13 pułku. 

MILIONOWY LEGAT DLA ZWALCZANIA 
RAKA. Pewien obywatel Edynburga przezna» 
czył w testamencie sumę, wynoszącą około sze. 
ściu milionów koron dla badań nad rakiem ił 
zwalczania tej strasznej choroby. Warunki le- 
gatu są tak ułożone, iż kon ystać z nich mugą 
zarówno badacze, jak i szpitale. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

DOROCZNE ZEBRANIE Tow. Wzaj. pomo 
cy służby miejskiej toł. król. m. Krakowa od- 
bedzie się dn. 20 stycznia 1918 r. o godz. pół 
do 11 w budynku magistratu z następ. porząde 
kiem dziennym: Zagajenie, odczytanie protoko- 
łu, sprawozdanie Wsrdziału, sprawszdanis Ko- 
miayi kontrólującej, sprawoudanie skarbnika, 
wybór uzupełniający Wydziału, sekretarza i 
skarbnika, wnioski i interpelacye. 

OCHRANA“ WARSZAWSKA 1 JEJ TAJE- 
MNICE. Dramat sensacyjny pod powyższym 
tytułem wystawia obecnie „Uciecha“, Obraz 
składa sie z sześciu epizodów: 1. W polskim 
dworze. 2. W walce o miepodłegłość. 3. Stu. 
dent-prowokator. 4. W szponach żandarmeryi. 
5. U oberpolicmajstra Majera. 6. Naczelnik „c= 
chrany* Wozieżow. W głównych rolach wystę 
pują znani artyści polscy: J. Węgrzyn, K. Ju- 
noszą-Stępowski, Halina Bruczówna, Aleksan- 
dar Zełwaruwicz i fu. Jest to właściwie pierw 
szy ta emropejską modię obraz wamzawskiej 
firmy „Sfinka*; dramat ma pomysłową, uad- 
zwyczaj zajmującą mbto, a wykonany jest po 
mistrzowsku przez naszych artystów. Zarówno 
treść, jak d wykonanie zapewniają obrazowi 
długotrwałe powodzenie W tym samym pro- 
gramie wystawia „Uciecha“ pierwszą aktual 
ność polską: „Rada regencyjna*. 

WYKUP RZEPAKU. Zajęty w myśl rozpo: 
rządzenia mimisterzalnege 40 kwietnia 1917 m 
Dz. p. p. w. 159 ubiór rzepaku w raku 1817 
wykupuje krajowa Centrala pasz w Krakowia. 
Mimo zgłoszenia tego w swoim czasie w pi 
smatch, zgłaszają preduge «we zapisy W Tó- 
Źnych fabqrykark slem wzgtędnie w AUY 
ckma Banku kontnsinym dla binmu 4 przetzy- - 
słu w Wiedniu. Walbte tepe- piryysmina Bie, 
że do wykupna wyprodukowanego w kraju 
rzepiku upelnomeoniemą jest jedynie krażawa 
centrala pasz i że tam należy wszelkie zapasy 
zgłaszać. 


ODZNACZENIA. „Wiener Ztg” ogłasza” (Ce. 
sarz nadał w uznaniu mnakomiyej służby w 
szczególnem zastosowaniu Krryż kawalerski 
orderu Ffrancisóka Józefa z dekeraczą wejene 
ną uadzw. profesorowi uniw, krakowskiag0 kar 
pitanowi w rezerwie Dr Kazimierzowi Wł Ku- 
manieckiemu. Cesarz madat tyt i charakter 
radcy selecyjnego sekretarzowi ministerya?ne- 
mm w ministerstwie spraw węwnętrznych Aal- 
gastowi Wowkonowiczowi. 


WEKRYLOGIA. - 
8 p. Jan Drozdowski, Z kół mnzycz 


nia obiadów. Wieczorem, powitany przez kie-|nych Krakowa wyrwała nam śmierć jednęge 


równika Koła lwowskiego TNSW. Dra Więc- 
kowskiego, zjawił się na posiedzerźm ii przedsta- 
wił organizacyę, stan, warki i trudości pracy, 
jednem słowem dolę i miedolę szkolnictwa pol- 
skiero w Królestwie od wybuchu wojny do 
chwili obecnej, zmiany, ewolucya i wałki pod- 
©zas tławnej i obecnej okupacyi. Po referacie 
rozwinęła się nader żywa dyskusya. W imie- 
niu zarządu gł. TNSW. Dr Bykowski podzieko- 
wał gościowi za trudy podróży i referat, dołą- 


| 


czając wśród powszechnych oklasków życze 


nie, hyśmy jak najrychlej na wszech ziemiach 
wolnej i zjednoczonej ojczyzny spotykali sią 
nie jako goście, lecz jako jedyni, wszędzie ró- 
wni gaspodarze. 


SPRAWA SĘDZIEGO ROSIŃSKIEGO, Jak 


donoszą z Warszawy, w sprawie sędziego Ro- 
sińskiegp zaszedł, jak słychać w kołach pra- 
wniczych, zwrot ciekawy. Pominąyszy już to, 
że czynniki, które tę aferę wywołały, pragne- 
łyby ją wymazać z pamięci naszej, to okazują 
one jeszcze chęć zatuszowania jej. Słychać, że 
agenci intendantury niem., którzy początkowo 
aresztowani %yli przez władze polskie pod zatzu- 
tem upsawiania lichwy żywnościowej, a nastę- 
pnie przez wiadze niemieckie uwolnieni, sadze- 
ni będą po raz drugi przez sądy niemieckie, 
gdyż okazało się, że nawet w charakterze a- 
gontów intendantury niemieckiej dopuszczali 
|się nadużyć, sprzedając zboże, przeznaczone dla 
intendamtury, osobom prywatnym. 


z najdzielniejszych prueowników. Ś. p. Jan 
Drozdowski był wychowawcą muzycznym w ca» 
jcm znacaemiu tego słowa. Od roku 1858 nale- 
żał do składu nauczycielskiego w Konserw 
torynm Tów, muzycznego i rok rócznia wy: 
dawał szereg wamiów i uczenie, znakomicia 
prowadzanych w jego kłania, Bezuifatami tej 
praktycznej dydaktyki mógł się wszędzie SZCzy 
eićs podobnie zaszczyt mu przynosiły” prasą 
tooratyczae na polu dydaktyki minzyki force. 
pianowej. S. p. Drozdowski ogłaszał je pod pseu: 
donimem T. 12 Jarisza, pa packa | róemiecky, 
mie wmęśłąc o rozgłosie dla swojego nazwiska, 
zadowolany żylłko «q siebie samego. kiedy na 
podstaw wielkiego doświadczenia, prawdzi 
wej wiedzy i śmiałej pomysłowości mógł przy” 
czynić się do pchnięcia nauki muzyki na owa 
tory. Gmg ma fertepianie studvowat śłęboóko 4. 
wszechstronnie, dociekając jej psycholagieze 
nych i fizyologieznych zasad. Pracował z nie. 
gaanącym migdy zapałem i z przykładnem dta 
wszystkich poświęceniem, dla instytucyi. z któ- 


ira żył się, wzrósł i dla uezniów, których ror 


wój był jego serdeczną troską. Z myśłą o nich 
to wydał, w czasie, kiedy polski podręcznik 
historyi muzyki Byl zjawiskiem niczunmem, „ifi 
storyę muzyki, śmiałe podejmując ogrom trudu, 
związanego « tem przedsięwzięciem. I nigdy 
w życiu nie usuwał się przed trudami swojega 
nauczycielskiego zawodu. de ostatka poałen 
młodzieńczej energii i inicyatywy. Duszę wdał 


Z OBAWY PRZED KARĄ. Pomiędzy Oświę. |nawskróś artystyczną, mie znał utylitaruych 


cimem i Dziedzieami 


wyskowzył żołnierz 16 haseł w życiu. Pracował aż do ostatecznego Zu- 


OBYWATELSKĄ U NAMIESTNIKA. Z inicya- 
tywy i pod przewodnictwem Księcia Biskupa 
Sapiehy udała się wczoraj o godz. 12 i pół w 
południe deputacya ebywatelska, złożona z 
przedstawicieli najwyższych instytucyi i korpo- 
racyi naszego miasta, do JE. p. namiestnika. 
Colom deputacyi było przedłożenie pnau na- 


Aj dachodziły do naszej wiadomości /chcć- 


partamentu prezydyum Rady ministrów w War- 
szawie, złożyli urzędnicy Sywdykatn ralnicze- 
go na cel humanitarny do dyspozycyi Bra Wró- 
blowskiego kwotę 537 K. Dr Wróblewski do- 
dawszy od siebie K 100, przeznaczył całą sumą 
w kwpcie 637 K na rzecz Książęco-Biskupiego 
Kemitotu, którą złożono w Adminietracyi ma- 
szęgo „pisma. 


pułku strzelców, Karol Bałosz z Cisłej, pow. |życia się. Umarł w chwili, kiedy, nakloniony 
Żywiec, z jadącego pociągu i zginął na miejseu. |do wypoczynku w Szczawnicy. pożegnał się po 
Miał on jakieś Śledztwo za przestępstwa weoj- |lekcyi z uczniami w Konserwaterynm i EE S | 
skowe i miał być pod eskortą đostawieny do |robić przygotowania do wyjazdu. Odsredł da- 
sądu wujskowego. Widocznie ze strachu przed lej — na zawsze, sle nie cały umarł ła tych, 
karą chciał umknąć, ale przypłacił to życiem. którzy go zrałł i cenili, a jest ich wśród nes 
Taki sam wypadek zdarzył się przed tygodniem rzesza liczna. seš Jago pamięci, 

pemiędzy Chybiem a Dziedzicami, | Zdr Jach 


` 
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Nauka, literaturz, sztaka. 

ANATOL KRZYŻANOWSKI. „Satysfakcya 
honorowa Nowele. Nakł księg. św. Wojcie- 
cha. Poznań 1915. 

Na tle obecnej wojny osnute są dwie pierw- 
gza nowele, „Satysfakcya honorowa“ i „Za pó- 
żno”. W „Satysiakeyi honorowej“ nieublagang 
konsekwencyą winy Hesrtk ma zginąć micr- 
cią samobójczą. Nie uznaje sm jednak śmierci 
samolwójczej za dostateczną eksoiacyę, lecz ra- 
czej za tehórze=lwo i chcąc winę zmnzać, za- 
ciąga. się do oddziału sanitarnego i ginie śmier- 
cią behaterską. — Niedocenienie szczęścia, nie- 
zrozumienie powodowane nieznajomością du- 
szy. Oto treść obrazka „Za późno”. Dopisio gro- 
za utraty meja uświadamia Celinie, że mogła 
"byla utworzyć sobie i mężowi najszczęśiiwsze 
ognisko Lecz zapóźno — Henryk wraz z inny- 
mi idzie w szeregi i umiera wskutek odniesio- 
nych ran. Typem kohiety wyjątkowym, to Fe- 
lunia w „Odkunieniu*, Stluraiwszy moca nie- 
złemaej woli własny ból i rozterkę, wra» z mę- 
žem okuniś chce winę lat jego młodzieńczych. 
+7 y obrazek stosunków naszych podaje 
autor w „Protekeyi*, gdzie człowiek o wybi- 
tnych zdolnościach, nie mogąc 7należć pracy 
wśród swoich, zmuszony jest ofiarować talent 
| pracę ehcym. 

ASKI". Numer drugi „Masek“ otwiera pe- 
łen slv wiersz Jana Rundbakena „Kuźnia du- 
szy”, poczem następuje komedya Arystolunesa 
„Pokój*, przełożona prze” B. Bnirymowicza. 
Studvim literackie Dra E. Breitera „Na rui- 
nach mladej Polski“ przynosi rewizyę stosun- 
ku myśli współczesnej do pism St. Brzozów 
skiewe, K. Tetmajer kontynuuje rozpossętą już 
w pierwszym numerze seryę interesującvch afo- 
ryzmów, symboliczna nowela F. Mirandoli 
„Welsość* jest próbą psychologicznej bajki- 


s 


satyry. W dziale liryki znajdujemy utwory A., 


Znamirawskiego i L. Eminowie'a, Dalszy ciag 
studyum Dra L Chwistka „Wolność rzeczywi- 
stości w sztuce“ i wspomnienie pośmiertne a 
Romie, pióra St. Serwina, dopełniają treści 
„ESzytu, ezdobionego rysunkami artystów ma- 
larzy: L. Chwistka, J. Hrynkowskiego, A. Pro- 
cajłowieza i Z. Pronasski, a uzupełnionego pięk- 
ną repradukcyą karykatury Jana Kasprowicza 
przez E. Fichulskiego. 

„KWARTALNIKA CHYROWSKIEGO* no- 
wy zeszyt na rok 1918 wyszedł z dritku. Intene- 
sowani zechcą się zgłosić do redakcyi: Chyrów, 
Konwikt. 


Biuletyn austro-węsierski, 


Wiedeń, dnia 18. stycznia 1918. 
Urzedowo ogłamzzją do. 17. stycznia 1918: 
Między Brentą a Plavą ograniczył nic- 

Przyjaciel swą crynność bojową po bezska- 
toconych, owlitujęcych w straty atakach dni 
poprzednich, de gwałtewnydk ataków eguio- 
wych. W walkaek deia 14. do 15. stycznia 


| 300 żełaierzy. 
a tiwi yomenm og 


=. — ——— 


Biuletyn niemiecki. 


Berlim, duia 18. stycznia 1918. 

Urzędowe ogłaszają dn. 17. stycznia 1918: 

Zachodzi terea wejsy: 

Nie było większych czynności bojowych. 
Na wielu odcinkach frontu potyczki wywia- 
dowcze. Na północ od Paschendaele, nad 
Searpe, Eolo Vendhuiilie i koło Saint Quen- 
tin wzięte do mięwełi trochę Aaziików. 

Wsekodai teron wojny: 

Masowego Ga 

Frout macedoński: W fuku Czełay trwa 


dalej wzmożowa czynność artyleryi. 
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| do prawa 


Ginis se atrony 


Wieski terea wejny: 


Połężezie nie zmieniło się. W czasie bez. 
Skuteczaych, obfitych w straty ataków w 
dzia I4 R 15, bm. utracili Włesl w jeńcach 
12 oficerów 1 przeszło”300 żołułerzy. 

Ferwizy jen. kwaterm. Ludeadorff. 


Wydarzenia na morzu. 
Berilis. B. kor. Mimo silnego przeciwdała- 
nieprzyjaciela nasze łodzie 
godwodue zatopiły na półmicnej widowni 
, Mojny pouowadą. 21.000 ton rejestrowych 


Konia bydżejowao zobowaniach w Presi 
Wiedeń, B. kor. Na dzisiejszem posiedze- 
mu XOMiżyj budżetowej Dr okowiók imie- 
niem połud. Słowian i Czechów wystosował 
do prez. Mistrów zapytanie, czy rząd go- 
ów jest UŻYĆ swego wpływu na rząd wspól- 
by, by dojście do skutku pokoju nie było 
grożone przez jąkiekolwiekbądź zam ia- 
pRa 2 © ksyjne mocarstw centralnych, 
u „prze? uszczypłenie prawa Shmo- 

Ta nienia w Polsce, Litwie i Kur- 
s wie powtóre wskntek tego, że p rz ed- 
goi ĉiele mocarstw central- 


„GLOS NARODU“ z dnia 18. Stycznia 1918 roku. 


myśli tylko o tem, jakby pokój mógł przyjść 
do skutku. 

Pos. Petruszewiecz wytyka, że hr. 
Czernin wobec deputacyi z Królestwa 
Polskiego zapowiedział przyłączenie guber- 
nii chełmskiej i części Wolynia do Królestwa 
Polskiego i domaga się wobec tego wyja- 
śnień. 

Dr Adler oświadcza: Nagle widzą ludzie, 
że rokowania w Brześciu prowadzone są 
w tonie i w sposobie, którym można powie- 
dzieć, że się pokoju nie robi. Wśród mas lu- 
du odżyła myśl, że jeżeli minie nadzieja po- 
kojų, a niema eo jeść, to niema co do 
stracenia. Nie można mileząco patrzeć, jak 
kilku panów w Brześciu prowadzi 
politykę, która może jest polityką je- 
dnego mocarstwa, a taktycznie spro- 
wadza los rokowań pokojowych może prz e- 
ciwko woli przedstawicieli Austrvi. 
W polityce mie notrzeba ani nnczełnej ko- 
mendy austryackiej, ani niemieckiej. For- 
muła zredagowana przez hr. Czernina 
zapewniła Austno-Weerom poważanie w Eu- 
ropie w tym kierunku. że może Austro- 
Wegry zdołają zażeomać konflikt świetowy. 
Teraztozmiszczeno. Parament musi 
bhvé ciarle informowany o stame sprawy w 
Brześciu. 


Oświadezenia dra Sefdiera, 


Str. 8. 


styi podjęcia ruchu prywatnego pocztowego i|aparatów lotniczych, amunieyj- O WYWŁASZCZENIE W POZNAŃSKIEM, 


dzicanikarskiego z Rosyą udało się pokonać |ne zakłady Ratha i wreszcie robotniey Zar | 


trudności czynione przez Rosyę i teraz można 
już przystąpić do sformułowania omówionych 
punktów. Dla rokowań co do wzajemnej wy- 
miany lekarstw, ustanowiono subkomitet, któ- 
ry 16 b. m. rozpoczął obrady. Następna posie- 
dzenia komisyi będą się odnosiły do urezulo- 
wania przejazdu przez obszary jednej strony, 
mianowicie przejazdu rosyjskich o- 
bywateli przez obszary mocarstw central- 
nych, dałej do połączenia się redzin po ohu 
stronach rezdzielonych wskutek wojny i do 
wysłania delegacvi dla objazdu okupowanych 
obszarów i do uregulowania iaformacyi o oby- 
watołach ebu państw. 

Wiedeń. (felefonem). „N. Fr. Presse‘ dowia- 
duje się. iż Trocki wysłał do Petersburga te- 
legram z wezwaniem, by komisya gospo- 
darcza przybyła do Brześcią celom wzię- 
cia udziału w rekowaniach. 

YA WAOZRODZA TOFEEROK "OKT "WA JE WE" "LAON ARES 


Ruch straikowy w Austryi. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeńskie 
komsitutują, że strajk rozszerzył się. 
Liczba fabryk strajkujących znacznie się po- 
(większyła, Na ogół strajk przebiega spokoj- 
nie. W wicłu miejseach skoncentrowano silne 
oddziały telicyi. Tylko w dzielnicy A i XIV 


kładów lichtenwórtherskich. Na placu ratu- 
szowym w W. Neustadt przyszło do scem, 
w których jednak brało udział tylko pospól- 
stwo, 

We środę przerzucił się ruch strajkowy na 
(luka eenzuralna) fabryki w Wiedniu. O go- 
dzinie 1-ej w południu zawiadomili robotni- 
ków mężowie zaufania, iż praca ustaje, zaś 
dla powiadomienia, kiedy strajk się skończy, 
mają się codziennie zbierać o godzinie 7 ra- 
no (luka cenzur.). W dzielnicach Favoriten, 
Margareten, Fiinfhaus, Floridsdorf ustała po- 
południa praca we wszystkich (zuka cenzur.) 
fabrykach. Strajk poczyna obejmować Ot- 
takring. 

Policya poezyniła obszerne, nie wszedzie je- 
dnak celowe zarządzenia, by zapobiedz cksce- 
som. Jednak (luka) wysiłki policyi osiagneły 
[skutek przeciwny. Popołudniu rozeszła się po- 
głoska, iż strajkujący zamierzają pociągnąć de 
wnężrza miasta. aby potem (luka) zademonsiro- 
wać. Okoliczność ta dala połicyi powód do naj- 
euericzniejszych, a bezowocnych zamknięć 
ule. Przyszło do kilku rzutów kamieniami nt 
szyby domów i kilku ataków na wozy tramwa- 
jowe. Części tłumu powiodło się obejść kordo- 
ny i zjawić się w pobliżu Ringu (luka). 


wieczornych nowy tłum ludzi ciągnał pod mi- 


Poli- | 
[A rczproszyła demonstrantów. W godzinach ' 


Berlin. B. kor. Izba panów przesazała spe- 
„eyalnej komivi przedłożenie, znoszące UMIA- 
,wniemie rza”u do wywiaszczania, poskiej 
j wlasnosci ziemskiej w prowinegi poznań- 
skiej. 


Rosya a Ramunia. 


Wiedeń. (Telefonem). „Achtuhrbłatt“ donast, 
iż zachodzi obawa zbrojnego konfli 
ktu między Rosyą a Rumunią 


REPUBLIKA TURKESTAŃSKA. 

Sztokketm. B. kor. Ukraińskie biuro infor- 
macyjne w Sztokholmie donosi: Rada na- 
rodowa w Kijowie otrzymała wiadomość, 
że nadzwyczajny kongres muzułmanów tur- 
kestańskich proklamował w myśl zasad re- 
walucyi rosyjskiej eo do prawa samostano- 
wienia obszar Turkestaru za samodzielną 
republikę w związku z federacyjną republiką 
rosyjską. Wybrano radę narodową. Jedną 
trzecią miejsc w niej przyznano niemuzuł- 
mańskiej ludności. Konstytuanta, która zo- 
stanie później powołama. ma postanowić o- 
stateczną formę autonomii 


| HANDEL ZAMIENNY W ROSYI. 
Sztokhołm, B. kor. „Politiken“ donosi z Pe 
tersbnępa: Rząd organizuje handel wymienny 


Dr Seidler w porozumieniu z ministerm | przyszło de wybryków, w których brała udział |pzzyętarstwo wo joy, lecz został pod ope- z włościanami, którzy nie chcą sprzedawać pro- 


spraw zagranicznych daje wyjaśnienia © 
stanie rokowań w Brześciu, konstatując, ża 
oficyalne uwiadomienia, rozesłane przez e. k. 
Biuro korespondencyjne, daig należytą o- 
ryentacyę o biegu i stanie rokowań. Z osta- 
tnich sprawozdań wynika, że stnony obra- 
dujące w Brześciu sa zcodnego zdania, iż 
chodzi o zawarcie pokoju odrębnego 
z Rosyą. a rokowania toczą sie na. pod- 
stawie odpowiedzi mecw stw centralnych. 


danvch dnia 25. grmdnia 1917 Tolm. Rnko- 
wania toczą się zarówno z deleovn y 
ską, jak 1 z ukraińska. Naj Ban 


biady tej komisti, kióra zajmuje sie kwe- 


, przeważnie nieaęjrzała młodzież, Wezoraj nie 
„obyło się hez aresztowań. Demonstranci zatrzy- 
mywali wozy tramwajowe, zmuszali pabliczność 
„do opuszezania ich, poezem je uszkadzali, Ruch 
na kilku liniach zastanewiono. 

Dziś w poludnie przyłaczyty się do strajku 
pracownie krawieckie. Nie wyjaśnionem jest, 
jeży wezwanie „Arbeiter Ztą* do robotników, 
pracujących w przedsiębiorstwach komunika- 
cyjnych, otniesie skutek. Obiezgala pogloska, 
iku peyi nież zererzy, do 
wieczora jednak pozłoska się nie sprawdziła. 
| Za strony rzadu zapewniają, iż strajk skon- 
lezy sie niedlugo W tutejszych ko ach polity- 


iż do czą się rów 


r4 rozproszeny. 


Deputacya czeskich robotników. 


Prago. B. kor. Dziś przybyła do namiestnika 
złożona z 80 członków deputacya robotnicza z 
Pragi i okolicy, prowadzona przez socyaluc-de- 
|mokratycznych posłów parlamentarnych, która 
przedstawiła życzenia robotników co do szyb- 
kiego zawarcia pokoju, realizacyi zasa- 
dy samostanowienia narodów ii za- 
protestowała przeciw wszełkiemu prze- 
wlekanin rokowań pokojowych. 
'Deputacya żalila się dalej na zmniejszenie ra- 


styą uregulowania smrawy politycznej 'ezsych słychać, iż przywódcy socyalistyczni Dricyl mąhi i poruszyła szereg rozmaitych 


iterytorya'nej miedzy 


Ku Stro-iĄdler, Renner i Seitz przeciwnymi byli shuaj- |spraw aprowizacyjnych. Namiestnik odpow:a- 


Węgrami a Rosva. 7 o:tafnieco 09%0-|kom, zwyciężył jednak kierunek radykalny. — dając deputarz!, wskazał na to, że szczezólnie 


szenia Biura koresp, wynika postep w roko- 
waniach, ale też mie jest jasnem, w jaki 


Je staw iają ża- 
pracońdnw- 


Ważnem jest, iż strajkujscy 
dnych żadań wobec 


cesarz robi wszysiko, aby najszybciej dopro- 
wadzić dv skutku zawarcie pokoju. Namiest- 


sposób ugoda ma nastapić. Trudności eów, lecz zwracają sie przeciw państwu. Cho- [miik podkreślił także, jak bardzo hr. Czernin 


się jeszcze wy!aniaja. Dążeniem 
mónistra spraw zagisn cznęch jest Pozepro- 
wadzenie programa pakei bez aneksy} 


ikontrybucyi. Ministor śnraw zaerani” 


rz 


emych BAZY 7 rafpjcią ną dalszy 
bieg rokowań į nie wąini, że uda sie dopro- 
wadzić te rokowamia do zadowalniającego 
"zakończenia. 


ktstro-Węqry mig zmieniają stanowiska. 


Budapeszt: B. kor. Izba posłów. Prezydent 
ministrów Dr Weckerłe oświadczył, odpo- 
wiadając na interpelacyę p. Hollo (który o- 
mawiał sprzeczności w rokowaniach 
pokojowyćii w Brześciu 1 żądał kompro- 

A P CTT ERASER EN 
gii), że rząd stoi na stanowisku pokoju bez 
wnwkzyi1btz odszkodowań, prz 
czeni mowca odesłał interpelanta do 
śnych oświadczeń mimstra spraw zagrani- 
cznych. Na tem stanowisku stoi każdy u- 

rzędowy czynnik monarchii 
przedewszystkiem ukoronowany król. Wy- 
wody interpelanta nie przyczyniły się do 


nebia 


wzmocnienia tego stanowiska. Dążności! 


"pokojowe monarchii doznają osłabie- 
nia przez to, iż niepowołane czyn- 
niki ciągle dążą do tego, ażeby został za- 

pokój tak rychło, jak to tylko jest 
możliwe. Może to «u uzszych nieprzyjaciół 
wywołać zapatrywanie, jakoby to żądanie 
„miałe powód w naszych osłabionych siłach. 
Jesteśmy zdecydowani wszystkimi stojący- 
mi nam do dyspozycyi środkami, dążności, 
które pod kasłami pokoju zagrażają prawne- 
mu porządkowi, przytłamić. 


i Rokowania z delegacyą ukraińską, 


Wiedeń. Č. k. Biuro korespondencyjne do- 
nosi zBrześcia: Na konferencyi, odbytej dziś 


miecką a ukrąińską, hr. Ozemmin pod- 
i kreślił ogólną zasadę, dla rokowań brze- 
skich, że mieszanie się jednej strony w we- 
wnąśrzza sprawy państwowe drugiej stnany 
jest rzewzą wyfluezoną. Nadto zgodzone się 
na to, że przy pokoju, który ma zapewnić 
rozwój trwałych, przyjaznych stosunków, o0- 
bie stromy gotowe są wypowiedzieć sie co do 
warunków wszelkiej wzajemności w roemai- 
tych, interesujących je kwestyach politycz- 
nych i kulturalnych. Przed tem hr. Czesmnin 
wskazał, jako na przykład, na rokowania co 
do zapewnienia, losu tych mniejszości 
polskich, które może należeć będą do 
przyszłego państwa ukraiń- 
skiego. Te oświadczenia delegacya u- 
kraińska przyjęła ze zgodą do wiadomości. 
zauważając, że na ich podstawie przystenute 
de dalszych rokowań. Przy dalszem omawia- 
niu uregulowania obrotu gospodar- 
czego nie stwierdzono żadnych takieh zą- 
sadniczych różnic w poglądach. Rokowania 
postąpiły tak daleko, że rozpatruje cię już 
konkretną kwestyę wvmiany 
towarów. Przebieg tych rokowań i do 
tychczasowy ich wynik każe sie spodziewać 
rychłego, zadowalniającego ukończenia. 


7 delegzcyaini austro-węgierską i nie-|cyę reprezentacyj gminnych przez wprowadze- 


'dzi tu o sprawę pokoju. 


Strajki w Styryi. 


Graz. B. kor. Dziś rano zastrejkowali to- 
botnicy wielu fabryk. Robotników południo= 
wej kolei, którzy się przyłączyli do strejku- 
jacych, meżowie zaufania spowodowali dn 
powrotu do pracy. Także z miejscowości 
przemysłowych górnej Styryi nadchodzą 
wiadomości o zaprzestaniu pracy. Ruch do- 
komuje się w zupemym spokoju i porządku. 


INTERWENCYA CESARSKA. 

Wiedeń. B. kor. Jak dzienniki wieszorme 
dcmoszą, kazał sobie cesarz złożyć dokładne 
sprawmozdznie o Bytuacyłż, wytworzonej przez 
słmajk robotniczy i polecił władzom, aby 
i działały z całą energią w tym kierunku, aże- 
by żytćzenią robotników,co do lepszego ure- 
gulowamia. stosunków żywnościowych, były 
uwzględnione. 

WARUNKI PARTYI SOCYALISTYCZNEJ. 

Wiedeń. Organ niem. partyi socyalisrycznej 
w Austryi „Arbeiter Ztg” zamieszcza na czele 
jnumeru oświadczenie zarządu stronnictwa, iż 
uważa uspokojenie mas robotniczych za 
możliwe tylko pod następującymi warun- 
kami: 

1. Jeżeli rząd złoży zupełnie uspokojające 
oświadczenie, że rokowania w Brze- 
ściu Litewskim nie rozbiją się z prwodu 
jakichkolwiek żądań terytoryalnych, że rząd u- 
sunie przeszkody pokoju, przyznając bez za- 
strzeżeń, iż narodom na obszarach zajętych 
przysługuje bczwarunkowe i demokratycznie 
pojęte prawo stanowienia o sobie, jak wreszcie, 
że rząd informować będzie przywódców robo- 
tniczych o każdorazowym stanie rokowań; 2. 
ża rząd zorganizuje gruntownie służbę wyży- 
wienia; 8. że rząd zgodzi się na demokratyza- 


nie do nich czteroprzymiotnikowego prawa gło- 
sowania; 4. że rząd zniesie zmilitaryzowanie 
przedsiębiorstw. z 

Równocześnie wzywa zarząd partyi roboini- 
ków, prarujących w przedsięhiorstwach żyw- 
nościowych, górniczych, kolejowych, przy tram- 
wajach elektrycznych, w gazowniach i elóktro- 
wniach, by roboty mie porzucali. 


PEŁNA RACYA DLA ROBOTNIKÓW WIED. | Stosować do premiera pytania w snrawie 


Wiedeń. „Zeit“ donosi, iż istnieje nadzieja. 
że robotnicy wiedeńscy będą otrzymywali poł 
ną racyę mąki. 


KONFERENCYE U DRA SEIDŁERA. 

Wiedeń. B. kor. U Dra Śeidlera odbyła się 
dziś koniereneya w sprawie żądań robotni- 
czych, w której wziął udział min. Toggenburg. 
gen. (app, pułk. Wallensdorfer z urzędu ży- 
wnościowego, przedstawiciełe klubu uiemie- 
ckich soryalistów, posłowie Adler, Seitz i Ren- 
ner. Konferencya będzie jutro kontynuowaną. 


Przebieg strajku w Wiednia. 


_ Wiedeń. Czwartkowy „N. W. Journal“ | 
daje nusiępujący obraz strajku, jaki objął! 


|stara się o przyspieszenie zawarcia pokoju, z 


czego można czerpać nadzieję, że dzieło poko- 
ju wkrótce dojdzie do skutku. Namiestnik o- 
mawiał następnie życzenia podniesione przez 
,deputacye, podnosząc, że gotów jest w swem 
sprawozdaniu do Wiednia zdać sprawę o ży- 
czeniach deputacyi, co też w międzyczasie już 
nastąpiła. 


„rremignbiatt” przeciw Br. Seidlerowi. 


Wiedeń. „Fremdenblatt* zamieszcza ostry , 


|artykuł przeciw Drowi Seidlerowi, hr. 
Toggenburgowii Hdferowi pt. „Po- 
głoski o przesiłeniu”, w którym stwierdza, iż 
gabinet ciągłora obiecywaniem dostał się w ma- 
tnie i że brak energii, inicyatywy i siły wystą- 
pienia sprawił, iż wspomniani ministrowie tra- 
cą zaufanie nawet u tych, na których popar- 
cie jako przedstawiciele państwa zawsze mogli 
liczyć. Artyku? ten zdaje się być zapowiędzią 
ważnych zmian wewnętrznych w Austryl. 


ZEBRANIE DELEGACYI. 


Wiedeń. B. kor. „Korrespondenz Austiia* 
donosi, że komisya delegacyi austryackiej dla 
spraw zagranicznych edbędzie posiedzenie dn. 
22 stycznia. Gdyby hr. Czermin do tego czasu 
bawił jeszeza w Brześciu, zastąpi go Flottew. 


Bęstathacie Kola polskiego u premiera. 


Wiedeń. (Telefonem). Dziś popołudniu od- 
były się obrady komisyi parlamentamej Ko- 
ła polskiego. Obrady dotyczyły jutrzejszej 
komisyi pasłamentarnej z dr. Said lere m, 
premier bowiem zaprosi? na jutro do siebie 
ezłonków prezydyum Koła. O powodach za- 
prószenią nie słychać dotychczas nie pewBe- 
go, lecz łatwo się domyśleć, że wobec kry- 

tycznej sytuacyi wewnętrzno- 
politycznej, streszczającej się w nie 
pewnej sytuacyi gabinetu z powodu nieza- 
dowolenia stnonnictw niemieckich, iż rząd 
niedość energicznie występuje przeciw Oze- 
chom i potud. Słowianem, dalej z powodu 
ujemnego wpływu ciągłemo przewiekania się | 
rokowań w Brześciu, i wreszcie z powodu 
reha strajkowego — premier ghee poznać 
stanowisko Koła połskieso Komisva parh-, 
mentarna postanowiła prawdonodobnie wy- | 


I 


przewlekania się rokowań pmioiowych, tu- 
dzież w sprawach aDnowizacyjnych. 


DZIENNIKARZE WARSZĘWSCY 
W WIEDNIU. 

Wiedeń. (Telefonem). W dn. 22. bm. pozv- 
bywają dziennikarze warszawscy w liczhie 
15 do Wiednia, skąd 25. bm. udają się do 
Budapesztu. 


PO GDWIEDZINACH W BERLINIE. 

Berlin. B. kor. Polska Rada regencyjna po 
zakończeniu się odwiedzin w Berlinie wy- 
stosowała do cesarza Wilhelma i do kanele-| 
rza państwa Hertlinga telegram, wyrażają 
cy podziękowanie za żyezliwe, gościnne 


przyjęcie i dające wyraz przekonaniu, że £ 


wymiana zdań, jaka nastąpiła w czasie od- 


,zowy i kontrtorpedowiec, ma wschód od Ale- 


| Petersburgu, nastąpił, jak 


$ ziy wskutek 


n M i C poltora 
samostanowienia narodów, Ad Rokowania gospodarcze. 

przez Podobne wydarzenia, jakie za- Wiedeń. R kor. Biuro koresp. donosi z Brzo- 
e, aa gen. Hoffman na, aa Wedlug wiadomości nadeszłej cd rene- 
: ji pracę tl że robotnicy Austryi zę nogo konsula Hempla z Pararsburga, roko- 
yma „Pr a cSFikO wskutek trudno- Wania komisyj petersb"rs' "es które dotychczas 
nie gy) W'eDia, tecz Ze istnieje zaniepokoje- wlokły się wolno, w ostatnich dniach postą- 
* wodu rokowań w Brześciu. Ludność piły pomyślnie naprzód. Przy omawianiu kwe- 


mecie 


4 


centra fabryczne Dolnej Austryi: „Od po-iwiedzin, będzie miała pomyślny wpływ na 
niedziałku panule wśród robotników austrya- | wzmocnienie wzajemnych stosunków i wza- 
ekich prąd za wstrzymaniem się od pracy, jemnego zaufania. W telegramie, jaki nad- 
który doprowadził do wstrzymania ruchu w \ 
wielu ważnych (luka cenzuralna) fabrykach. 
Hasło strajkowe wyszło z W. Neustadt. Ja- 
ko pierwsza, zastrejkowała fabryka mo t o- 
rów Daimlera, do niej przyłączyły się 


fabryką lokomotyw, radiator ó w,lPolską, 


powiedziane jest między innemi: Oby wasza 
pierwsza wizyta w stolicy niemieckiej była 


duktów za pieniadze. Dziś wysłano 200 wagó- 
nów ubrań do rozmaitych miejscowości sybs- 
ryjskich, jako przedmiot wymiany za zboże. — 


'Z Ukrainą, gdzie znajdują się ogromne ilości 


aboza, jeszcze w roku 1915 i 1916 zawarł rząd 


umowę o zakupno z» gotówkę 80 milionów pua- . 


dów, które w ciągu dwóch miesięcy mają byś 
dcstawione. 


BIULETYN TURECKI 

Konstantynopol. B. kor. Sprawozdanie 
sztabu tureckiego z dnia 15. stycznia: Front 
palestyński: Przy lepszych warunkach ob- 
serwacyjnych był ogień artyleryi w odcinka 
wybrzeżnym bardziej ożywiony. Czynność 
bojowa była szezupłą. Zatopiono przed Ale- 
ksandryą pełny angielski parowiet przewo- 


+ 


+ 


ksandryi parowiec, który, jak się zdaje, był 
naładowany środkami wybuchowymi, przed 
Port Said amgielski okręt przewozowy. Na 
innych frontach położenie nie zmieniło się. 


Wiadomości telegraficzne, 


Zmuiejszenie racyi mącznych, 


Wiedeń. B. kor. Jutro ukaże się rozporządze- 
nie zarządzające ogólne zmniejszenie porcył 
mąki dla wszystkiech producentów i konsumen. 
tów. Zmniejszenie porcyi dla osób, ktore sią 
same zaopatrują, dotyczy tylko ilości mąki = 
Porcya chleba zostaje niezmieniona, 


Nawy zasiępea szefa sztabu, 


Wiedeń. (Talefonem). „Zeit* donosi. iż Cesar 
zamianował bar. Waldstattena zastępcą szefa 
sztabu gen. Arza. 


Napad na ambasadę wioska. 


Lugano. B. kor. 17. styczmia. Równocze- 
śnie z aresztowaniem posła rumuńskiego w 
sią dowiaduje 
„Corriere della Sera“, napad na włoską am- 
basadę. Drzwi i okna zniszczono, alho wy- 
ważono, piwnicę spiadrowano. Włosev żoł- 
mierze i komisarz policyj z kilkoma uzhnojo- 
nymi wypędzili napastników % poselstwa, 
strzelając z rewolwerów i karabinów. 


O znmałejszenie obiegu banknotów. 


Wiedeń. B. Kor. Generalna rada banka 
austro-wegierskiego postanowiła, Rozwańar 
jąc Środki coem uniknięcia dalszego wzro- 
stu obiegu banknotów, zrobić użytek z przy- 
siugującego według statutów upoważnienia 
do przyjmowania obcych pieniędzy za opro- 


centowamiem, przyczem myśli się także 6 


wydawaniu oprocentowanych bonów kaso- 
wych. Czas i bliższe szczegóły będa później 
ogłoszone. W końcu doniesigno również © 
wprowadzeniu not Hrowvch dla włoskiege 
obszarn okupacyinero. Ma być utwomony 


spogyalny instytut Cassa del prestito, który 
ma wydawać takie noty lirowe. które bedą 


posiadały stały stosunek kursowy do koron, 
mianowicie 95 i będą kryte przez notv igo- 
ronowe, 5 


NADESŁANE, 


Już wyszedł z Gruku 


Rokopis przyszłego wiel 


Fantazya ssnałoczna z r. 1881. 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO 
AUTORA „UPADKU EUROPY", 
Cena K. 3. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach I w Admi- 
nistracvi „Głosu Naredu" Kraków, Krzyża 11, któ. 


ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub nn 
nadeslaniu należytości. 2437 


Przesyłka zwykła 10 b., przesyłka polecona 35 h. 


Wybór nowel ludowych: 
Edmand Zechenter: „Wałkowe kochania”, 


szedł w odpowiedzi od cesarza- Wilhelma, | Gebethner i Sp, Kraków 1917. Cena 3 kor. i 


Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy“, Z przeda 


dalszym kamieniem w budowie umocnienia Mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner $ 38m 
przyjaznych stosunków między Niemeami sf Kraków 1909. Cena 1 K 50 hal 


ES | 


tr. 4. 


Dokad pójsci 
<w TEATR MIEJSKI 


w (M. JUL. SŁOWAGAIEGO 


W piątek 1$ stycznia b. r. 


MYSZY BEZ KOTA 


krotochwila w 3 aktach Jordana. 


OSOBY: : 
Bończa Leonard, Jarniński Stanistzw. Jednowski 
Maryan, Feldman Ferdynand, Noskowski Zy- 
gmunt, Szymborski Wacław, Zelwerowicz Aleks. 
Czarnecka Helena, Kamińska Mila, Kolman 
Aniela, Rotter Amelia. 
Reżyser: Józef Sosnowski. 


Początak © godzinie 7. 
Repertuar teatru im. J.Słewackiego. 


Soebeta: „Aszantk:”. ocz 
Niedziela pop.: „Betieem polskie”, 
wiecz.: „Aszantka”. 


HEER SZCZ AC" ROOKIE 


TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 
W piątek 18 stycznia b. r. 


LALKA 


operetka w 3 akt. z protagiem E. Audman'a. 


OSOBY: 
Gajewska Kazimiera, Miłowska Helena, Zimajer 
Adolfina. n ' ke 
ojnarowski Wiktor, Kalinowski Eugenitsz, 
ab Edmund, Lelewicz Andrzej, Miller Hen- 
ryk, Minowicz Edmund. 


Peszątek a godzinia T'/; wieczorem. 


Repertuar teatru ludowcge. 
Sebota pop.: „Sądny dzień“, wiecz.: 
awnuta" > 
Niedziela pop.: „Damy i huzary", 

wiecz.: „Tricoche i Cacolet“. 


BEE TECT ALEC EA E TEZĄ 
"mz 


, TEATR ŚWIETLNY 


S> UCIECHA 
or UL. LISTOPADA 16. 


Od czwartku dnia 17 stycznia : 
Ochrana warszawska į 
i jej tajemnice | 
dramat w sześciu częściach. 


Pierwsze aktuainości polskie : | 


Rada regencyjna. 
KNO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ. PAŁAC SPISKI. 


folia lol 


senzacyjny dramat kryminalny 
w 5 aktach. 


Ponadto inne obrazy. § 
PROMIEŃ Pouwale 6.| 


yrkówka 


dramat w 4 aktach, z Pee >| | 
współczesna artystką filmową FERN$ 
ANDRĄ w roli tytułowej, — grany $ 
z kołosalnem powodzeniem w „Ucie- Ę 
sze“ i prolongowany na następny 

y tydżień. i 


Paczętek przedstawień w dni powszednie o godz. 5, l 
w wiednelg o gesz. 3,- Ostatni proram s EY, G 


asscczsqooGDOOROPPODOCZUONIOTRZNOiK 


'KINO-WANDAJ 


UL. SW. GERTRUDY NR. 5.3 


H sepeser e seses ennea n 


Pregram sdpowiedni dia mtodzieży! 
Od 14 de 17 stycznia b. r. 


WOŻNICA LEKARZEM 
komedya w 3 aktach. 


SKAUT DETEKTYWEM 
dramat w 4 aktach. 


40000600 saGaocazoNRRseCOGUYOOZAGCOAA 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 16, okak dwerca kolejsw. 


Od 18 do 21 Stycznia b. r. 
MIA MAY w dramacie 4-akt.' 


SYLWETA SZATANA 
Żonkoś na uriopie 


komedya w 3 aktach. 
Tygodnik wojenny, mjnowsze zdjęcia. 
Początek orzeństawiań a godz. 5. paret, 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIKLONA NUMER 17. 
Od 8 de 10 stycznia », r. 


OGRODNICZKA 


dramat w 4 aktach. 
Ponadto wspaniała komedya 3 części 
„Fen aibo tamten?“ oraz zdjęcia 
z pobytu cesarza w Ołomuńcu. 


PROT POPE W S 


avczoeraooGEAPODOrA 
EIES EKI EE QW 


Nakłfdem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ £ 


En 


KIEDITEATR gag 
"-HBTEL SASKI S7 . HKA ; 


Oean 


uł. św. Jena L, £. 


-~ Od czwartku 17 do niedzieli 20 stycznia 7» 


POTĘGA MIŁOŚCI 


wspaniały dramat w 4 aktech, w naczelnej roli 
wystąpi znana artystka LOTTE NEUMANN, 


Ponadto KOMEDYA. 
Początek o godz. 5. (Niedziela a g. 31/,). 


AE "Pe" A PIETTE. > 


C. K KAMIESTNICTWO 

(Centrala krajowa dla gospodarczej 
odbudowy kraju). — Sekeya II. 
przyimie bezwłocznie rutynowaną 


STENOTYPISTKE 
STENOGRAFK 


piszącą biegle w języku polskim i nie- 
mieekim. — Reflektanki mają zgłaszać się 

B osobiście ų Kierownika Sekretaryatu w go- 

M  dzinach 11—1 w południe, Rynek 30 I. p. 
TETAWY SHARE FP) zi E E T a | 


ay 


EU 


WOLNE POSADY 


KARA 
Cm A 


v7 EN g 


zz 


rewirewych 


dla kandydatów z ukończoną szkołą lasową. Do po- 
dania dołączyć należy życiorys, odpisy świadectw, 
wskazać osobistości na którycii polecenie zgłaszający 

powołać się może z podaniem adresów. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd lasów X. Sapiechy w 
Krasiczynie koło Przemyśla. 2898 


NASIENIE 


w każdej Ilości i prosi o oferty oprób- 
kowane 


DOM ROLNICZY 
ERNEST BAHLSEN 


W KRAKOWIE 


2806 


ulica Karmelicka 23. Telefon 283. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18 Stycznia 1918 roku. £ 


Beszukuje sie |Nauczyciel lub nauczycielka 


rzędowe, szerokorzutne, do koniczyny i nawozów sztucznych 


osoby z dobrego domu, inteligentnej, su- 
miennej i mającej praktykę do trojga ma- 
lutkich dzieci (4-letnie, 3-letnie i 6-cio 
miesięczne), Posada do objęcia natych- 
miast. Zgłoszenia pod adresem Józefowa 

Mieroszewska, Jordanów. 2839 


Poszukuje A 
wady Zarządcy dóbr 
od 1 kwietnia 1918 Józef Jurkowski, żo- 
naty, bez dzieci, z ukończoną szkołą rol- 
niczą w Dublanach. Zgłoszenia z warun- 
kami pod adresem adw. Dr. Serwackiego 
w Samborze, 2859 


LTP EO TE LZSY AA A TY E LAELA A SA E 
weczenie, 
liczaje, świerze 


usuwa bardzo szybko Grvginalna 
Srumatna mtaść! Dra Fiesch'a. 

Li 1 . a . 

Bezwonna i nie brudzi. 
Słoik na próbę 2 K. 30. h., wielki 
słoik 4 K., porcya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: anteka Szymona Hay, 
madw, dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Oriem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteke obwodowa M. Schwarza; Jare- 
siaw: apteka „pod Czarnym Ofłem* Józefa 
„Ropma; Tarnów: zpieka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drokakysz: apteka „nod Opatrzno- 
ścią" G. F. Tobiaszka; Kełemyja: apteka 0b- 
$ wodowa Dra Stefana Stinzla; Newy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 
apieka obwodowa wl. 3. Maja. 2359 


TASA z oe y a ra a Baeda ain i OZZPEZE WWE 


woy” Żądaj wszedzie I prenumeruj GEM 
„PRZEGLĘD ŚWIATOWY 

miesięcznik bogate illustrowany, poświęcony wszyst- 
kim gałęziem wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie- 
sia 2. — W roku 1913 rozpoczynamy Gru 
„łiiustrowsnei Encyklopocyi Podręcznef*, 
isto premia bzzp'ałną dia naszych pras 
Rumarałer$w, Prenumerata roczna $Ó Ka pél- 
roczna 20 K. Resakcva i Administrzcya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 2377 


Wydawnictwo kart artystycznych 


J. Kiein, Kraków, Lubicz 3 — 2866 


poleca wielki wybór kart malarzy polskich i zagrani- || 


cznych, oraz artystek i artystów kinowych (około-500 
wzorów), jak również karty i bilcty z powinszowaniem 
imienin, św. józca i Alleluja, w języsu polskim, nie- 
mieckim, ruskim, czeskim i węgerskim. Ceny przy” 
stęnae. Wysyłka za zallczką lub zapłatą z góry. 


Nauczycielka 


na wieś, dla uczenicy V. klasy licealnej, 
potrzebna zaraz. Doskonały francuski i nie- 
miecki język wymagany, muzyka pożądana. 
Zgłoszenia z podaniem kwalifikacyj i wa- 
runków podać Czerwińska, Gaik, powiat 

Dobczyce. 2869 


ya. G > ian, rmy 
JA OEETEERIOZEE 


EE najlepszego wyrobu, po niskich cenach poleca 


A SIN 


1) W szpitalach końskich: 
Sądowa-Wisznia . . 


Jarosław (Annakaserne) 


Bratkowce koło Stryja 
Olchowce koło Sanoka 


2597 


Konie zdolne do robót polnych i leśnych są do nabycia 
w «drodze licytacyjnej. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy 
takowych są wykluczeni) muszą być zaopatrzeni w legitymacye 
wydane przez starostwa (komendy rejonowe). 


Licytacye odbącdą sią: 


Rzeszów koszary kaw. Głęboka ; 


Czerlany koło Gródka. . . . à 
Maksymowice koło Sambora . . 
2: W końskich stacyach zuźytkowych: 


Przemyśl (Schwarz'sche-Kaserne) . 


K. u. k. Inspizierender der Pferdeerginzung 
des Militarkommandos Przemyśł 
Fröhlich, Oberstleutnant. 


PPE OT ZE WBA. TR F ICTS PZ ECA POR ESAS, TR EO RT EAE ORTEGA RECZ OOBE SG 4 


DYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 


FILIA WE LWOWIE. 


Dla: zniszczonych wojną udziela Namiestnictwo przy maszynach 
i narzędziach rolniczych wysokiej subwencył i kredytu. 


2781-2 


2.2) | 


[OGF SCO ARE YO) 


Eno 


< 
„ 16 Stycznia 1913 


= 3 
ie a i » 
kolo „6 p 
230 1% z 
"MD 3 
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238 Y. » 


NEST POZEW Z = ZE ZZ "TOCZY SZARA 


potrzebny od 1-go lutego b. r. do dwóch 


Kupię 
LOKOMOTYWY 


chłopczyków w II. klasie gimn. realnego. |od 20—100 H. P. ODLE- 


Warunki: całe utrzymanie i 100 kor. mie- 
sięcznie. Zgłoszenia poparte świadectwami 
adresować: Zarząd dóbr Średnia wieś, p. 

Hoczew koło Liska. 2870 


zarzącca dóbr 


z wyższem wykształceniem, lat 40, od wojska wolny, 
posiadający intenzywną kilkoletnią praktykę w wiek- 
szych majątkach za granicą i w Galicyj, poszustuie 
odpowiedniej posady od 1 marca 118 r. ewent. 
zaraz, na procenta, ewent. poręczającą administracyę, 
ręcząc najwyzszy dochód z morgi, — Łaskawe zgło- 
szenia przyjmie z grzeczności WPan Jan Link, Dro- 

guerya, Kraków, Sławkowska. 2876 


CIA OCE 


kięgania Padhalańcja Zatopaa 


poleca 2730 

s | Antoniewicz Bołoz. Śrottger .  K 30— 
| Barabasz S. Wspomnienia narelarza „ 250 
il Dłuski K. Dr. Istota gruźlis” a 
Forel A. Zagadnienia seksualno .„ 20— 

{| Hirszel S. Szopka zakopiańska . . , 2— 
Sufczyński K Zawsze ni(iLKossaka) „ 40— 
Witkiewicz S. Matejko. N2 5 — 
Żeromski S. Nawrasaoie Judzsza . „ 960 
— Powieść o Udałym Walzierza „ 4— 

— San o szpadzia i sen o chichie „ 320 

— Wierna rzeka „ ©. „ou lg. "SBĄ 

— ŻZamieć. . . . . -» 9:60 


CHŁOPIEC 


znajdzie zaraz zajęcie 


GŁOŚC esi 760 m'm 
SZYNY FZWROTNICE 


WÓZĘJ 
(WALDBAHN) 4 


€ z, 
KASTENWAGEN, 
PLATON 


KIPP » 
ZIĘGEL 28 
ETAGE I 
TRUGO - , 


i tp: 
oraz materyał drobny 
Płaci najwyższe ceny 


m. alina r 149 
STAMSŁAW  POZZKOWSU 
Kraków 


ul. Tomasza 25 — 27. 
Świadczenia wojenne 
obiicza na podstawie 030- 
biście przeprowadzonych 
zdjęć i oszacowań na fol- 
warkach i w lasach, sa- 
molstny gospodarz laso- 
wy Z Wyższym cezaniinem 
państwowym, absolwent 
akademii lasowej oraz rol- 
nik praktyczay. Obejmuje 
także admihistracyę dóbr, 
zagospodarowania I odbu- 
dowy zniszczonych folwar- 
ków. — Jarosiaw, skrytka 


pocztowa 22. 139 
SPRZEDAM 


męskie futro 


w dobrym stanie. Botani- 
czna 8, l, piętro drzwi 14, 
141 


w ekspedycyi „Głosu Narodu“. Dojo pianina 


Zgłoszenia w Administracyi 
ul. św. Krzyża 11. 2732 


ET TO e GEEK OTTTT 
SYNDYKAT ROLNICZY 


we Lwowie, ui. Słowackiego 14 

poleca swój bogató zaopatrzony skład narządzi 

rolniczych, przy nabyciu których można uzyskać 
33 pre. subwancyj I kredyt rządowy. 

Dostarcza nawozy, nasiona | smary. Kupuje 

i traw. 


FA 


nasiona koniczyn 


WENA 


OGŁOSZENIE. 


Walne Zgromadzenie Członków Tow. Zaliczkoweno, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 


i 
e 


do wypożyczenia. — Zgło- 
szenia pod „Pianino*. 
130 


2804 


PX 


W ZAKOPANEM 


a odbędzie się dnia 26. stycznia 1918 r. o godzinie 11 przed połulsiem 
jw lokalu Towarzystwa, o czem P. T. Członków zawiadamiamy i na 
posiedzenie najuprzejmiej zapraszamy. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenias 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za Tok 1917; 
3) Odczytanie sprawozdania z lustracyi, przeprowad 


Związek Stowarzyszeń zarobkowych á gospodarczych; 


4) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej z wnioskiem co do absalutoryum; 
5) Rozdział zysku za rok 1917 na podstawie wniosku Rady Nadzorczej; 
6) Zatwierdzenie wyboru cztonków Dyrekcyi i ich zastępców; 

Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących; 


8) Wybór 3 członków Komisyi Rewizyjnej na rok 1918; 


9) Wnioski i interpelacye, które na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem 


wpłynęły do rąk Dyrekcyi, 
Sekretarz : 
Walenty Staszel. 
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Prezes! 
Jan Walczak. 
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Lwów, Halicka 19 (dom własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


&'zo od sta 


i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem „ 


Eho. 


Bank wypłaca z wkiadek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie 


bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Bank 
z własnych funduszów. 


zonej 


Nr. 15. 


M. hayi i EP H 
Kanaa | awien 


znająca się dobrze na 
kuchni i gospodarstwie 
wie'skiem poszukuje po- 
sady, od 15 lutego lub 
1. marca na plebanie. — 
Zgłoszenia do Alminie 
siracyi pod K. W, 
143 


bę 8347748717: 


AGF via] E; 
MASIVNA DO PISANIA. 
systemu „UNDERWOOD“, 
typ 1910, bez zarzutu. 
Obejrzeć można w Erakna 
wie, wl. Krowoderska 03, 
IL p. od godz. 3 5por. 
Wiadomość u sekretarza 
Lby notaryalnej, Krakó”ę: 
Posclsta L. 20. st 


Bo spiz anla: 


EA AR 
KASA OGENTRHAA 
systemu WERTHEIM, wel- 
kość 65-65-150, z tresorem, 
Obejrzeć można w prz.d- 
pokoju Twą Szkoły Ludo- 
wej ul. św. Anny., na Lp. 
Wiadomość u setr"tarzą 
Izby notaryalnei Krakow, 
Poselska +0. 2503 


Za nadesłaniem K. 5 z góry 
przesazem księgarnia ! 
tolicka Dra Miikowsticgo 
w Krakowie wvysvła tran a 
WYŁGOrEC 


KAZASIA PASYJIZ 
A 3 posty piggt 
Ks. Tomasza Grodzia” > 
Egz. eprawne o 4 ko sny 
więcej. 2792-4 


M) nigin 

Urzędnik socre 
w dziale buchalteryjny:m. 
administracyjnym, kaso- 
wym, piszący biegle na 
maszynie „Underwood”, łat 
28, katolik, Żonaty, wolwy 
od wojska, peszukuja 
posady w biurze ewent. 
w fabryce Posade przyjmie 
w każdej chw:li, Z1 sze- 
„nia pod „Pracowity”. 2887-2 


StAFUSZKA 


córka eficera wejsk pal- 
skich z reku 1831, nie- 
zdolna da pracy z powodu 
starości | złamanie ręki, 
uprasza e łaskawe wspar= 
cie. Datki przyjmuje Admi» 
nistracya „Głosu Narodu“, 
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w roku 1917 pocz 
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odpawiedźlalry i naczelny Romana WojGzykski = Brukarnia „Głosu Narodu" w Koakowie vod zaradem Romasa Festa. 
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